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C d  R e d a k c j i .
Zasay^em X>r. konczyi^ gtiłdjum o forsowaniu rzeki, na csem praerjrwaE  ̂ wydawanie dalszych zeszytów ze względu na podróże Ŝ k̂oły i urlopy, do jesieni*W końcu października r ,b . ukaże się pierwszy zeszyt aowaj se rji p .t , ’’ 0 1 1 § M A S T A  ̂ APierwsze zeszyty Zadań Taktycznych "były poświęcone obronie s ta łe j, opartej na systemie ośrodków oporu -  nowa Ferja podejmie ten sam t«aat, lecz ©party na systemie od­cinków bptaljonowych.Czytelnicy otrzymaji. nowe zupełnie poglą,dy i pojęcia o organizacji obrony tak ze strony rozkazodawczej od dowód­cy dywizji w dół, jak i  w sposebacli je j organizowania na szczeblii bataljonu piechoty.
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-  3 .T A K T Y K A  O G Ó L N A .O M Ó i r i l N I B .  /autor ajr.dypl.Tomasiewski/i  poprzedniej s e r ji Zadań Tak^cznych broniliśmy się  na rzece, dziś zaś ię. sao^ rzricf mamy forsować. Wytaczaliśmy wów­czas cały szereg argaaentdw* m^ątcych udowodnić, że obrona, któr^ zorganizowaliśmy, je s t  siln|, i zdolną do odparcia ciosu, ktdry jej zada przeciwnik.Wyobraźmy sobie, że przeciiaiik, którego dziś mamy prsied iiobą, również czuje się  silnym i  zdolnym do odparcia nass ego ciosu, a co najważniejsze, że przeciwnik ten ma silną wolę i postanowienie utrzymania się  ną si^ch pozycjach za wszelksnę. Poaiędsy nami a przeeiTsaikiem rseka. o której PrydsryK Wielki powiedział, że " nic nie je st tak trudnem. ^eby nie no- wiedzieć niemożli^m, lak obrona rzelcj..  zwłaszcza je że li natar- cie wykonywane lest na szerokim fro n cie ,” Hapoleon saś twler-d z ił , ‘'ż8 niema takiej rzeki bronionej przez nieprzyjaciela, której by sforsować me można, a twierdzenie to poparł dowodami takiemi, jak np. sforsowanie Bonaju, który forsow^ dwukptnie, z czego raz bez powodzenia. Wynikiem tego niepowodzenia było dalsze stwierdzenie Hapoleona. że forsowanie takiej r t e ł i ,  jak Bunaj, wobec nieprzyjaciela, znającego sw iepie i ma-lącego za sobą ludność kraju , jest jedną z na]większycb i  nâ » brudniejszych operacyj, jaką można sobie wyourazie, ¿edną^s największych.leanak możliwa dg pizy^rowadzenj â.Sa szesnaście znanycH nam z n isto r jl wojen forsowan w wielkim stylu  tylko trzy skończyły się niepowodzeniem, a to wspomniane już wyżej praejścieDuiiaju przez Napoleona, forsowa*- nie Mamy / lip iec  l§lo/ przez Niemców i  Piawy przez iustrjaków w czasach wojny światowej.  ̂  ̂  ̂ >W przytoczonych wypadkach niepowodzenia, rzeka została Zawsze przekroczoną, lecz na czas zebrane odwody ooroncy w punk­cie przeprawienia się  przeciwnika odrzucały go z powrotem za i*z ek 8 • *Co było przyczyną tych niepowodzeń natarć wyposażonych w przepotężne środki ? I czy niepowodzenia te zaprieeząją praw- , dzie słów Napoleona o możliwości przekroczenia każdej rzeki wobliczu nieprzyjaciela ?  ̂ *Przyczyną podstawową tych niepowodzeń było to , żę sama s iła  nie wystarcza, hy uzyskać zwycięstwo; by mćo z^piężyó■pSiii«. «Jl ■ »'L _ ■ T-——.*1»— jC i  A » AdirA/w» A A 1 AeT TA WoTTtrzeba ] do zrea. nem. a prze dowsz vs tjg em przy ^̂   ̂ ■ . , . .Jalr «Tła uatarciaTkwTw sBÓbcidzie daiałąnijiaoego. która umożliwią przy zacL^aniu tajemnicy wyb< na-i ^¿ie^órŚdkówM w;ehwi :l i  decydującej, rozwinąć nggle, przez zaskoczenie całą potęgę ...^ P rzed zie lo n y  rzeką obrońca natrafia na duże trudności w rozpoznaniu, o wiele większe, mii wjako przeszkoda utrudnia prowadzeme rozpoznała. ^  narękę nacierającemu, ułatwia mu zachowanie tajemnicy, a t<fe sa-



| 2i " S S j S  r . ' i -
dojśd do fałsi^eeo m io^u i «LifJ® ® ? ^chodzi mógihj kfoś 
nić r*eki, ako?o tedjrVm bro-
celu i zadania obrony, które s lI  s n r i ^ i L « T a t o  zapoznaniem 
nowicie ; ZTsk czsaa''Aseir« i«.*- “ ® jednego a aia*'
rzyśd obronoy cd^ oheae n« »? P««szkoda pomnaża czas na ko- 
l/wieeej czm u  m  p r z y lS t o ^ i l  « « t f iił  ’ 2«Ż7'5 o wli-
otwartem polu. Poza t e f  »

oszozędzaję najwięcej k ^  aaakoczeniawódca imigi to i r o z u S i e ć ^ k S ^ I ! ^  fc s i  o ternnaj trudni ej gzę*^p?gw°f2a*obroSv®?fr?*^^v fronolo wl«BQr j«£ ¿e» i . j  P«a«“ 4  »fro a, .  „ . k i  , p . . j , i .■yatem, któryby OBOżliwił 3*i *  t & io punkcie raeciyw i3te]^rzew 2ly zebranie wiadaaodćlo is W e ?  y ^ ir ^ u F ^ w  PO-l^rećlam to z cały« na-^wiedzenia fapo?nia sobie Ktnoódicowaz ĉh czet 1 n f ? y l e ^ , n ^ f t ” !® l S l s ? i a ” j |



c íe la  Jol nie o b aliła , m  tyle s iln a , by i pod naporem rieczywi- atogo natarcia aatychalast nie prysła zapewniając sobie tem sa* mesa a jednej strony maksynnaa prawcicpoaobiedstwa, że nieprzyja­c ie l przejdzie tylto  w tych piosktaen, które raeozywiócie ^ b r a ł do praejácia. • a drugiej aaé «trony sapewniaj^"sobie minimum csasu potrzeDnego aa aorjentowanie eię,  decyzję i uruchomienie odwodów, by izucid Je zdecydowanie i  ^ybko w jednej m sie  na punkt zagrożony.Poznawszy w ten aęosób mechanizm obrońcy przystępujemy s kolei do poznania mechanizmu natarcia przez rzekę^ preyoeem zgó- ry zaznaczamy i  stwierdzamy, że isto ta  natarcia pozostaje ta sa­rn co-w natarciu w otwartea n o ^A więc czynnik ^zaskoczenia -  obliczenie s i ł ,  zgromadzenie ich na podstawie «yjsciow ej, zmększenie s iły  ich uderzenia przez odpowiednią kombinację kierunków, czyli manewr -  wsparcie ognio­we, pasy działań, przedmioty natard, odwody -  słowem to wszyst­ko, co znamy już ze studjów o natarciu. Do tego wszywtkięgo do­chodzi Jedynie czynnik techniczny, umożliwiai^cy nam przerzuce­nie zorganizowanego natarcia przez rzekę, której w bród pizejśd nie można. Łrulnold le ż j w zorfi^lzowaniu. w przjgo środ­ków t^ctoloznycn, tuż w obliczu n ie p r^  jacie la , aft3mi;j|Qe^ w od- ieg^rości nieznacznej brzeg przeciwny, bez zwrócenia jego uwagi i stad to władnie pochodzi twierdzenie, że łatwiej jest przajśc raekę szepk^ od Przy szerokiej rzece wzr aa taję. co praw­da tmdnosci techniczne, lecz wzrasta rewnoczodnl® czynnik '•asko- ozenia; przy w ^kiei naodwrót -  trudności techniczne ęa mniejeze, lecz i  mniejsza możliwośd zaskoaaenia.
Przystępując do osiówienia konkretnego wypadku, musimy sobie idad sprawę t tego, że forsowanie rzeki składa się  z dwu owresów17- przejście przez rzekę. 27- Właściwe natarcie.VHaJtrudniejszym je st okres pierwszy, w którym musimy doko­nać następujących czynności : "a/- przerzucie pontonami wiliom straż przednia celem ucbwy^cenią praedmośoia;d/- po uchwyceniu przedmościa sbudowad most pontonowy; c/- z chwilą rzucania nos,tu przeizucid gros odwodów 1 arty- le rję  na brzeg przeciwny, oo się Już więżę śc iś le  z dru^o <*re- sem, t . j *  z właśclwem natarciem«. . H aJistotniejszy ozęśely zagadnienia jeat uchwycenie przed- mosoia i  budowa mostu pontonowego x tern się tylko zajmiemy, trak­tując inne sprawy ogólnikowo.

 ̂ Pizadeiwzystklem musi nar «zadecydować, gdzie chcemy przekro­
czyć rzekę, gdsie ebcemy ihudóiwić most ? ̂ y »Mil taktyk porozu­mieć się Ja tm jś e iś le j i  technikiem, t . j .  z saperem, a w tym ce- lu muszę obaj wspólnie przeprowadzić wywiad teremi. Na wybór bo-



^ładal^ się dwa wyMagania : taktyczne 
Lv+Sv /saperską/, stąd jąknaj ściślej Iz a WBpdłnraoa 
taktyka 1 sapera, a obaj misẑ  ̂ sxę dobrze rozvmis(5 i znad moż- 
Uwości w ż a j^ e , orzyezsBi saper musi paaiętad, ż« pokonanie 
trudnodci technieznyon jest niejednokrotnie łatwiejsze od po-

 ̂ wysi&iem sapera łat-j«st ssaiowad, nił ki*wią pieefioty.V *  pi®ykład bezgranicznego wprost poświecenia aie mech 
pos^żą saperzy napoleońscy, ktsrzy dla wyższycn racji tktycz-odpowiednieb łodzi^ poświęcili swcje

wypadku p aoy na mapiT^^resianie i  uaasadnis- le  st ei przepraw jest iatwem, natomiast określenie punktów ^ których pontony zostaną spuszczone na wodę a fi niezwykle trŁdne, gdyż mapa ¿ie  mo­że wykład tych wszystkich saczegółdw, aającycf wpływ^na stronę saperską -  techniczną, w której różnica wylokości%raę^ o ie-^ ^ n  metr, brak mielizn lub ich''istnienie 1  t .p . s z c z e p  m it  w pł^ decydujący. Tylko wywiad terenu może delinitywnie toS I ć f f® P / W . mgpą nic Domedzieó nie  ̂ i?af|5-wif7iko_przypuszozalne.olanat̂r pfjo®PO^edniejśzemi miejscami dla Drzepraw^ ś̂a ek, których -łuki wgięte są w naszą stronę. ^nla onaroin flankowych, zapewnie- ̂ iatwośd selrookowania ognia na niezbyt w przeciwstawieniu do przestrzeni, ja k i mu. Simy pokryć ogniem w natarciu poprzez rzekę prosto biegną^.’B
rs

• 1 i Różnica ^-Iti^osci frontu ohu orzedmoścl riyzTj fcA"isamej wfiTFości podstawy i .-łębokości :
wobec małej donośaości broni był to wanmefc n-a- 

"a wybierad łuki na^ do przepraw' dziś wobec do-n if s tr ie ił° S c \ e ® ^ i2T^°^ f ieb szylAostrzelnoici warunek tenni© stra e ii nic na swej wartości, nie 7est lednak^p tcir w-ndienia^ni e p i S k e i t l a P ^ ^ ^ y w y n i ó ^ s i ę  J o  szybszego^^wLr-4p istotnego punktu przeorawy^kolana rzeki ;nxe posilam y.''T  teren nataroia 5 .d ,p sf należy odfazTi odr7nr̂ iV$®?!®®_P«-»yok TOadomdśóf, id' %bsifda nie&rzyiacielskaS  i wanm>d t l f  fiktyośne?j - > êciiniczne sę tam trudne, a spei^jalnie brak dojazdu do



-  7 -rzeki i  zasłon, liczne mielizny, bagna, duży las na irachodnim brzęka, brak dróg wyjazdowych a la  mostu, a co najważniejsze -  rz.Kotra którę. z kolei musielibyśmy forsować w o y iczu  nie­przyjaciela przygotowanego do je j  obrony; m^y bowiem wiadomo­ś c i , że rozlmdoTOje on wzdłuż Kotry okopy. Hacierajac tu dzia­łalibyśmy po myśli niepi^yjaoiela, który prawdopodobnie nie ma zamiaru bronić kolana niemna, lecz Kotrę, a tem samem pozbawi­libyśmy się  najważniejszego atutu, t . j .  zaskoczenia.0 wiele jUż lepszym rejonem natarcia byłby rejon Migowo -  Kowalce -  Aleksandrów, lecz i  tu napę tykamy na znaczne trudno­ś c i, a przedewszystkiem bardzo wysokie, strome brzegi na pół­noc od Migowa, brak zasłon, konieczność zajęcia  zbyt rozległe- 
sto przedmościa, by móc przystępić do budowy mostu. ^Pozostaje więc rejon Komotową, który wydaje sie być naj­odpowiedniejszym pomimo istnien ia i  tu znacznych trudności w postaci lasu na płd. od Migowa i  samej m.Komotowo  ̂ daję.cych do­bre warunki obrony nieprzyjacielowi.Man^ tu natomiast następu­jące korzyści i  możliwości : przedewszystkiem liczne dojazdy i  zasłony w postaci maSycti lasków stosunkoiK) niski bis eg; następ­nie istn ie je  tu możliwość krótkiem uderzeniem opanować doskona­łe przedmoscie na wzg*133,4 z przylegaję.cesd laskaitó, w oparciu prawego skrzydła o Kotrę, co wystarczy w zupełności do rozpoczęć- cia  budowy mostu. Obcac jednak budować most w Komotowie, musimy zajać wzg.Puzycze, daję ĉe wglę.d na rzekę. Wiemy, że nieprzyja­c ie l  obsadza je słabo, przeto zajęcie  go nie będzie trudne, a opłaci się może sowicie, gdyż da nam możliwość do zaszachowania przeciwnika od południa przez Ogrodnik!«f t e n  sposób dochodzimy do dwu punktów przeprawy : głów­nego pod Komotowem i os łani aj ę.c ego na wzg* Puzyeze. Jest to zu­pełnie wystarczajęioe, lecz zbyt ryzykomie z dwu powpdow ; po pierwsze natarcie nasze rozwinęłoby się na zbyt w^scim froncie, aaję.c tern samem w rękę nieprzyjacielowi olbrzymi atut zgniece­nia naszego natarcia ogniem samej a r ty le r ji , ewentualnie odrzu­cenia nas przeciwnatarciem, skierowanem na jeden jedyny punkt pod Komotowem; po drugie natarcie nasze, wychodzące z Komotową, mogłoby być zagrożone od północy przeciwnatarciem, idęeem pod osłony lasu na płd. od Migowa, wprost na skrzydło nacierającego tu baonu. Zasadę, bowiem je s t , że jednostka przeprawiona może na­cierać tylko wprost przeć sieb ie , t * j .  prostopadle do rzeki. Wszelkie zwroty na boki sę, prawie wyŁluczone, gdyż narażone s  ̂na ogień flankujęicy i na uderzenia, a poza tem ruch w bok od punktu przeprawy odsłania sarnę, przeprawę. Załę.ozone schematy naj­lepiej wyjaśniają sprawę.

/ / jY/£

‘•Ł* Ł' 1 ' idb' ^ c z r r x z 3 1-4̂c> c> Tt1 i..J

j T/  ̂ O y i e / 2 ^ o s T ó y ' ? ^ , J ̂I  ̂ 0̂ 72 z e 22/2/<̂  /2/̂ /2/2óy ąC&
^  /a/̂ zec/l<j/2a/<ar>C2̂  22/2/^



.  3 -
Mtisiiiy więc ro2$Z9r3v(5 utr^fe zuisze&t) m í w-í

dalazego a»l«i*jda S  iM EtalS^ lub*folre*°^'"” ® ’  ̂ * kwestję

ni 6 D63 pi ćczn® A DOS fi. tpm Q ̂ TftA1 1 -f >»■».< y^o y  lii ®Q ô d̂n© i
nie pontonów w l ó r f  ?zeH » ?**«« holowa-
fcwadfanse i mlnfty  ̂ fn Siet leo*
bieraj*c caá Kosiotówo nt ^ ł ó ^ ^ r L o ? ^ »  I \ °  powodeenau. ffy- ®Dstu nie str»oinv m*A Pî ŝprawę 1 na aiejece budowy
ki potrzebne d rro L o L eQ irb ú d ^ ^  mzy^tkie śród«
ceniroa p raed ao śSarf^e? * *“? wb a e p ie o iŁ e j^ r  ® * sytuacji najdogodniejszej i naj-^  EÍ3?*?i?zi S :|;3

W Jconcunieimiej ważny > .

„ na os i 
na lin ji

i»  ««unoa oci oawalówci lub saael Sawwtái^i lío  ̂ a wams aad m.Kotr^ ogniea » * ¿ * 6 1 « ^ ^ ? :^ ^  da nam możni¿ Ä i W i s ? ? s Ä  . . , .‘ ■>*is“” °  ? 5 í j r A ’* ^ ! í í i? 5 i? r í í ' .i ¡h í" * ‘'3 * í* * “ * 'en dotykając n ie p ra ^ a cf^ i. r f ? i P  Jadanie 5 d .p . i—  x J e d Ź i l J ^ t e ! l e  "la O o ^ icif^ a ip e w n ie j-ą r iy le r ji .%  p r a 5 l o P o C . % r  dwdch dyo^sseaa adw
CS

by«icx.na natarcie na Ddłnoc ad^2^61 że pntwalala naa na to T rejonie fowaj.c«, tembar«n icz .jao  b S w i e w ^ ? l e j f c i r n i « r t i l ÄJUŻ punktów, na froncie »al^d«+^ I  vfi P ?* *’̂ *®*' °«d«icnychf :s‘Ä ? s % iä iH Ä



.  9 -
m  wmożere to nataroi« w unę ś̂le dowódcy dy«fi*3i  nie* jeęt ścisłe»  słowa Znaczeniu, lecz lylco  demoastx*aoia.. skasanąi na niepowodzenie; a maj a ca jedynie na celu ̂ rozprosze­nie uwagi i  wysiłków niepinjrjaciela. Qncac jednak uzyskać sku­tek tej demonatrae^ifiitónazywa je j po imieniu; lemonstracią Taowiem w ot>łiczu pow^ńego przeciwnika ma tylko wówczas skul e s , je ś li  ma pozory prawdziwego natarcia, c z y li baon przeznaczony de tego musi rzeczywiście natrzeć w^óał^ tego słowa Tak pojęta deionslraeja ma t f  korzyśś, że wywołuje pot^Uany. efekt, a nawet może uzyskać pełnię powoazsnia. Demonstrowanie

\?anie natarci;,., ,W sumie msm p ifé  punirtów przeprawowycli, /nie l i -csęic demonstracji kawalerji dywizyjnej/ na froncie Drzeszło 
6 kilometrów a m nktj te le ż f tak daleko jeden od'drugi ago  ̂że nieprzyjaciel 'bfizle zmu^ony do rozproszenia ognia a rty le rji i  do ewentualnego r e z is it lfe ia  akcji"s^*ch odwodów« z drugiej zaś strony punkty te leżę, tak blisko siebie^ że powodzenia  ̂osię^gnlęte w jednym z nich da się natychmiast odczuć w drugim.f  ten sposób ustaliliśm y całokształt podstawowy manewiu dowódcy dywizji i przejdziemy z kolei do omówienia wjKonania«Przedew5szjstkiéí|.narzuca si§ organizacja dowództwa*Jasnem je st że Komotowo i wzgórze Puzyeze ł^ez^ się naj­ś c iś le j terenowo i  zadaniem, wobec cz^o musi tu być jeden do« wówca, któremu jednak'podporzę^cwalismy i Migowo pómiiio, żg punkt ten terenowo nie wiaae się  tak ściśle  z Eomotowem* Wiata się jednak zadaniem. Dowódca nacierąjący pod Komotowem ma zada­nie opanować przedmościę, którego lewe skrzydło opiera się o 
la$ Ulgom» SłuBsnem więc je s t , by dowódcę, który las tsti ma za­jęto, pomimo, że leży to w innym wycinku terenowym, podporządko­wać temu dowódcy, w którego interesie to leży, a'tym je st aowód- ca który ma zaj^ć prsedmoście.Postępując'w ten sposób, uzyskujemy w tym konkretnym ir;- padku jeszcze te korzyść, że dowódca przedmościa, rsaję.c pod We- mi rozfiazami przeprawę Migowo, posiada w swem ręku krawędź sę.- siedidego wycrnka terenowego, a tern samem w^^d-bezpośredni w teren I  którego moĝ  ^ jó c  najgroźniejsze alaá iiderzeni% jako- że, stwierdziliśmy to już i^ ź e j» skrzydło lewe je s t  bar^dziej za­grożone od prawego, opierajętcego się o iz.Rotrę*

Bę. jeszcze inne*powody w tym konkretnym wypadku.-Btwarsa- ję.c oddzielnego dowódcę pod Ml go wem, ^musielibyśmy podporzę^dko- wad ifiu natarcie w Kowaicach, które^ jak to stwierdziliśmy, umyśle dowódcy dywizji odgíp'wa rolę demonstracji w odróżnieniu od natarcia .podLMigowem; byłoby więc to w założeniu nielogiczne. W końcu natarciu temu mualelibyśmy wydzielić specjalne środki, a zwłaszcza arty leryjsk ie , a tom aaaem skomplikowalibyśmy spra­wę bezpośredaiege wsparcia.Oto dlaczego stworzyliśmy jednego dowódcę dla natarcia, mającego a.debyd przedmośoie, drugiego dla natarcia specjalnego całość zaś w rękach dowódcy dywizji*Możnaby zrobić zarzut, że dowódca dywizji m b y ł  się c ię ­żaru walki na rzecz dowódcy piechoty dywizyjnej. Tak jednak nie je s t , jak wykażemy poniżej;



. 10 .Omówiwszy kwestje organizacji dowództwa, zajmiełiy się  z kolei sprawą środków oddanych dowódcom i wykonaniem same^ ma­newru. ̂ O-ldwne zadanie ma dowódca 5,d.n>, on też dostaje g2̂ ówne środki a specjalnie artylerję w s ile  pgnia czterech ayonów oez jednej haterjx, co przeliczone teoretycznie na szerokośó iron tu natarcia wynosi okolfo 400 metrów frontu na jedną bater«- jf ,'W  peczywistości jednak o w ie lc m iîe i, gdyż front natarcia B]8 bęazie się  pokrywać w pe.>ni z pasem działania. I  każdym ra­zie uzyskaliśmy wartość jednego dyonu na baon natarcia główne­go  ̂ a więc sił^  zupełnie ^starczającą w warunkach walki ruoho- W83. Ponieważ jednak front jia tarć i a w^osi 4 - 5  kilometrów, a odpowiednie stanowiska dla'gros a r ty le r ji możemy znaleźć poza grzDiatsia »iKiewicze « Poniemuń -  Horny* uzyskujemy wobec tego możliwość ześrodkowania w każdym uunkcis  głównesc natarcia s iłe  ognia dwu ao trzech ą wTprży^aiący^oH''m H n E a G E n m eT ^ 1 0-  recn dyondw bezposreąniego wsparcia, nie licząc dyonu ciężkle- siłą^zupełnie wystarczającą w konkretnym w pa^u,Dy wymusić przejście przez rzekę i przejście to utrzymać,^Wyposażenie natarcia baonu w Kowalcacb wsparciem tylko T js s t  konsekwencją myślowego zasdaru dowódcy,jaïo  demonstrację, ̂ 00 się 9^azy ?m)Osażenia w piechotę, sprawa je st lasna inie:;.w}’̂ aga^wyiasna en. la le  ty tylko podnieść sprawę t.sw , osło- ay,ogniowej drą ¿e ano stek przeprawiających się  /poza artyler- j|/ , ki,ora musi oyę dostarczona z jednostek odwodowych, z za­strzeżeni em użycia t3rlkc na brzegu własnym. Zastrzeżenie to “5 1 * ' wzgl ędu,  że nie stwarzamy osobnego do- dla je dno st dr osłony ogniowej »zależnego wpr̂ ost od do-owuj emyCZ—wódo 
1 estanie w izji , wi aj ącśrodki 
2j c j i  n
CÎ-1 w

ędu na współdziałanie, które w ten sposób^zo- niż przy pośrednictwie dowódcy dy- ^dnio znać potrzeb jednostek prsepra-Co Si e łdnosni 8 środków technicznych należy zwrócić uwagę te , poza inlkoma łodziami saperskiemi, oddanemi uo dysno- ^areia w Kowal each i Sławi czach, scentralizował dowód- rękach oowódey saperów, podporządkowując go wprost sobie . nakazując mu ogólne kierownictwo nad techniczną stroną prze- p.râ *iiy, ołowem, pontony nie zostały oddane do dyspozycli dowód-przeprawę, co da się po- bezpośredniego wsparcia dającej tylko *sprowadza się  całkowi ci e*̂ do ro­i ł  dowOdcy a rty lęrji dywizyjnej.
4. łłumaesy się to tern, se ilo ść  posiadanych pontonów nie ̂ wybudowania mostu równo- CSes^ae. musimy pos^życ się temi vSamemi pontonami, a ponieważ moment rozpoczęcia budowy mostu zależny j ^ t  od ogólnego poło- ^^nia. a do?iódcy dywizji, wobec czego podporządko-dział^i Okresioiiem zadania i przy-1 riac wykonania, okreś-dok_adnie g ^ ie  1 iloma baonami ma się dowódca p,d. prze- ^ l̂awiac  ̂ zastrzegł sobie moment i  sposób przeprawy baonu odwo- z^gsnizował manewr prawie c a ł k o ^ ie ?  by w ten -.posób mieć zupełny wpływ na stronę techniczną i taktyczną prze-



.  11 -prawy. Przeprawia przez rzekę je st sprawy z"byt delikatną, by spoBOb wykonania 1 odpowiedzialność zrzucić na podkomendnego. Organizuje on więc nie tylko swoje s iły  w pewien system, lecz systemowi temu narzuca całkowicie sposób wykonania, tern samem pełną zań odpowiedzialność, a pozostaw ająo podko­mendnym l i  tylko troskę o samo wykonanie przegotowanego dzia- łani a# *Dowódcy natarcia w Ko walcach, mającemu rolę drugorzęd­ną, pozostawia całkowitą swobodę, dając mu tylko środki i za­dani e. Lecz to nie wszystko, ,Poza zorganizowaniem manewru, nai^uceniem sposobu wyko­nania, zapewnia sobie jeszcze możność wpływu na samą walkę przez pozostawienie do swej dyspozycji dyonu a rty le r ji cięż­ki e1 i pułku odwodowego. Mając ogień dyonu ciężkiego, może wpływać na losy walki s i łą , stwarzając punkt ciężkości w tym miejscu, który walka wskaże za naj od powie dni eiszy; będzie to rzucenie ognia dział ciężkich i s i ł  odwodowych piechoty dla rozszerzenia i pogłębienia powodzeń!a, _Wspomniałem przed chwilą, że dowódca dywizji scentrali« zował w rękach dowOdcy saperów sobie podporządkowanego kwest- je  techniczne przeprawy i że w związku ze sprawami techniosne- mi zastrzegł sobie użycie baonu odwodowego dowódcy piechotydywiz Zastrzeżenie to je st w związku z budową mostumoment której określi dowódca dyw izji, używając do budowy je -  ero części tych pontonów, któremi będą przewożone oddziały.Po- wodem tego je st ma<ra ilo ś ć  sprzętu przewozowego i  gdyby go było dużo, nie byłoby tego zastrzeżenia.Tylko dowódca dywizji jako dowódca cało ści, znając ca­łokształt położenia, a^że określić , w któiTm momencie można rozpocząć Dudowę mostu.Moiaent ten zasadniczo może nastąpić wówczas, gdy przed- moście zostanie opanowane i gdy całokształt położenia na zie­mi i w powietrzu na to pozwoli. Mogą zajść jednakże wypadki bądź wcześniejszego, bądź późnieisz^o rozpoczęcia budowy mo­stu , aniżeli moment zajęcia  przeamościa. Np. nieprzyjaciel się wycofał. Wówczas p iln iejszą sprawę jest budowa mostu, by móc natychmiast ruszyć za nieprzyjacielem niż przeprawianie s i ł  pontonami, lub też w innej sytuacji odwrotnie.By więc uniknąć jakiegokolwiek opóźnienia w rozpoczęciu budowy mostu lub zbytniego przyspieszenia, dowódca dywizji sam określi tę chwilę, a tern samem sposób przerzucenia baonu odwodowego dowódcy p.d,W każdym razie zasadą jest przewozić tak długo pontena- mi, jak tylko jest to możliwe, by uzyskać j^ n a jry ch le j prze­wagę na hrzegu nieprzyjacielskim. Wymaga to jednak sporo ma- terjału  saper^iego, którego w naszym wjrpadku mamy ilo ść  zda­je  s ię  wystarczającą. Z obliczeń teoretycznych wynika, pod­kreślamy to wyraźnie, że pierwszy rzut, f . j .  cztery baony przerzucimy w czasie 44 minut, licząc po 8 minut na obrót pon­tonu i  drużynę /patrz omówienie saperskie/. W rzeczywistości trzeba przyjąć, że obrót im iieaie  lo  minut, czyli w sumie czas trwania przewozu piechoty w s ile  4 haonów przy 32 pon­tonach wyniesie pełną godzinę, biorąc pod uwagę, że szerokość rzeki wynosi 100 metrów.Odnośnie momentu rozpoczęcia budowy mostu musimy zazna­czyć, że w wypadku rozporządzania przez nieprzyjaciela silnem



-  12 « probleaatyczne budowaaie komunikację w dzień sapeianiä ' się pontonami, odkład aj ę.c budowę, mostu do ‘J^ocy,TTZP-lpdn mostu w dzień zena siabe b i^j  lotnictwa i ¿ r tr le r li  lakie nrzv-iial'i«- my dla nieprzyjaciela, arx-i.yierjx, jaiae p rzy ję iis-ßas^isa^^rjaf ppńt|^^ dwu koiiugnn-T’? ^ ł ^ r i n l ! ^ - 5 * î 02x*am dwonoźńemi, lysfarczy^ y w ^upeinoś.,1 ao wyDuaowama mosjtu o 4’ tcimaoh nośności /Morac p̂ u awagf nawet pewien procent strat w Dontonach/c ię ż k ie j; f  rozwiązaniu^j ûna& Tipras,zaii smy budowę SjŜ /boanowecro mostu z tam ł îana wybuaowaniu jedynie jednego mo« *i-u g.viaz^ â oru^ nas m e  stać, narazilibyśmy’̂  sie n« r̂ r̂ hpjego^zniszęzania. Natomiast i  •aaksymom pewno soi, że przynaj- b ^ z L ''? i» t 4  ^ asjg®razyra wypadkufei«  ^ f o ? r '”»3*u Z dwdöS ą trw  rtfcio^e-dwdeh goiain. czas budowy promdw -  okoio
7ppłk< plephotv^?n“ r r ?  ®^ .̂P®?®sta%:/fc na= z^ o d a la : brzegu ‘/ '̂"a„1 . P*s,p / wyii^esi c teoretyt^nie- dwie ii ‘ f  H  g o H z i^ ..  w praktyarjedSak^®wfele Sie-cej «e ..*,giędu :na rowncczesuosc oraerzucanlL Przewifty-i-̂ m* a ^^ f c  ok&lo-B' godisin, n ¡^aźdjmPi uzyskuj emy możność prze- stkieai^n^zrych-sif na brzeg: przeciwny w tym sa-y^ko jeden BIOS w 4- wonnowv. nod 'ERffimniri «w 
om Gięź^iego rozpome
=1 la
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R o zb ilSi f|j°“ “ i1 c1  £ t i l f■ ® i!ri niezwykle starganie przygStowana»robi(5 W ostatniej cbvuli.i  i7aiar>kowana»
Poanef przyaziai* ^nania natarcia^ t f f  ^czy^nrzenrfwf^*^^^^ kwestja sposobu wyko- w  też wymusić je odr^u^sila

i .a le .y  od wartości posi adarl^h^ludOMolci o’^ ie Jfx S a c ie ii,



.  13 -od warunków terenowych, od stopnia przygotowani a ̂  zwłaszcza pcd względem tajemnicy, w końcu od gptow:ści poniesienia odpowie­dzialności przez dowódcę za ry z ^ o , z jakiem ta sprawa je stpołączoną. . . , , ,W każdym razie deGyduję.c się na akcję s zaskoczeniem,mu­simy hyd przygotowani, że może się to nie udad, a w tym celu^ wszystkie nasze środki ogniowe mszą. Ifjć zgóry przygotować qo natychtQia2to?/ego otwarcia ognia, hy przejście w yssie  s ił f .Sęidz imy„ że na te® wycz eipall ńmy eałokształt zagadęi enia odnośnie samej przepraw, t , j .  uchwycenia przedmośeia i Pudowy mostu, nie Doruszaję.c tych rdżi^ęh ^ e s t y j , zwłaszcza z zakresu prac przygotowawczych, które wynikaję. z samego rozwiązania i a załę.czonego rozkazu operacyjnego, a które n ie ,wymagają specjal­nie omówienia ,  ̂  ̂ . i./Stwierdzimy więc jeszcze raz na podstawie doświadczeń hi- s to r ji i7ojen, ze natarcie przez rzekę w obliczu nieprzyjaaiela ma zawsze widoki pełnego powodzenia je ż e li jest doorKe, bez pośpiechu przygotowane i  wyposażone w środki, i je ż e li się je wyfonuje st^owczo, zdecydowanie*Czynnikami powodzenia sę.1/- Tajemnica przygotowań dla osięgaięcia iaskooze- ni a. Hzeka sprzyja teim»2/-Przewaga środków, a przedewszystkiem przewaga ar- iY le r ji , sapę rów i pontomów 1 lotnictwa3/- Śa^r© i9 na sze^ Jim  froncie dla zmylenia prze­ciwnika dla zw]tfkszeąia momentu zaskoczeniaW końcu Chcielibyśmy omóMd pokrótce przewidywania dowód­cy dywizji odnośnie dalszego działania po opanowaniu przedmo- śoia i  wybudowaniu mostuPrzewidywania te oparte sę przedewslystkiea na zadaniu 
5.d*p. i  na studjuin terenu, a także na mOiiiwościach nieprzyja­c ie la . Z zadania wynika» ze dalsza nasza akcja zależna jest od Dołożenia na froncie d4p Nie zr^aczy to , że będziemy oczeki­wali na wiadomości stojąc w spokoju na zdobyłem prsedmościu i oczekując na rozkazy, lecz musimy akcję tę przygotować i  w jed­nym i w drogim kierunku.W tym celu musimy sobie przedewszystklem rozszerzyć naszę. podstawę wyjściowy przez trwałe opanowanie-wzg 133 8 i  lasu Bu- domlaj gdyż dopiero ta lin ia  da nam możność swobodnego porusza­nia się na przedmościu i  odpowiednią podstawę do działania na Masztalery lub Koirę. Dalsza akcja zależng będzie od położenia nieprzyjaciela i może rozwinęć sie bądź jako dalsze natarcie w jednym z powyższych kierunków, bądź lako pościg, f  ostatnim wy­padku pchniemy dwie straże przednie ¿może to nastąpić nawet wcześniej, zaraz po opanowaniu,przeciwnego brzegu, o i le  prze­ciwnik z miejsca ustąpi/ na Masztalery i  na Kotrę. niezależnie od tego, w którym z tycn kierunków nakaże nam pójsó dowódca ar- Kiji, czy też wytworzone położenie. Zawsze bowiem, działając w jednym z tych ki e ranków, będz i  e zmusz eni do ubez pi ecz ani a »i ę z drugiego, wysyłając męo w obu tych kierunkach równocześnie straże przednie, przygotowujemy sobie przyszły nasz manewr, a ziichowując gros, mamy "możność pójścia w ślad za jedną z nich, podczas gdy diuga staje  się  strażą boczną lub kolumną obchodzą­cą. Istnieje  jeszcae jeden kierunek, w którym ao prawda nie będeiesy d z ia ła li , gdyż ńle wynika to z zadania lecz z ktorego notę wyjść groźba ze ątrony nieprąyjaolela«



-  14 -
4* V/- V V/j X X̂ 6 ¿X«f XCiJ <̂OwgV wXy Vf A.U WoJi. yewentualnie skierujei^ go w ślad za iego pułkiem na Masztaiery, pozostawi aję.c na tjm fcierankm tylko kawalerie.

Są, to wszystko tylko przewidywania, kiore z jednej strony maj  ̂ ułatwid powzięcie decyzji w momencie, gdy zajdzie tego po­trzeba, z drugiej zaś strony, i to jest może najważnisjsze,pi’ze- widywanin te majft zorjentowad inicjatywę podkomendnych by w chwili gdy losy walki zmuszą, ich do samodzielnych postanowień, ^ e d z ie li , w którym kierurta należy działaś. Inicjatywa bowiem j ®^5 ^  samorzutne działanie w kierunku pożądanym przez wyższe­go dowOdoę lub przez wytworzone położenie.

T A K T i r i  P I i e H O T I .>**•*>••*■«<■« a* «r>iMa«i»aiai MwaiMai« ■tan»» w«/autor kpt.dypl.Pstrokoński/I I ., . Y P9P^2ednim zeszycie OMdwiłem czynności dowódcy piechotydywizyjnej, oraz podałem wydany przezeń rozkaz. Obecnie zajmie­my się wykonanie® ważniejszych fragmentów.1- -  OD^I^^DOfÓDCI 13.P.P,(xẑ pa dowódcy IS .p .p . wykonać ma główny i^ysiłek nie tylkodowidoy p .d .,  leęa wogóle w stosuiiłun«t2w?« stanomd maję główny biot wnataroiu dyaaaji. Pozostałe oddziały maję oiężyó do nich, wscic rac J9 , osłaniać im skrzydła. • . *tworzyć i podtrzymywać ten główny nurtD lt?* .ć  ;  ubocznych, trzeba pozwolić wi»lejace i przeć w jednym-kierunku. Sdybyśmy ob- ubocznensa, ausiałby rozpraszać swe s iły .i J  ob  ̂ 5« dowódca^p.d., przekazując¿ L I «  skrzydłowym. Żądanie dowddcy IS .p .p . staje sieniż jego sęsiadćw, z któi^ch jeden le -  trudności /powodzenie baonu w Kowalcaćhi  ®ątej ilo śc i środków praeprawy/-- arugi «a p rz^  sobą dwie rzeki : Niemen i Kotrę.  ̂ ’sposób wj*onąnia.zadania z o s t^  dowódcy IS .p .p . częściowo !ony w rozkazie DlechntT;- dTrwii.i7-ini.-i „ aŁ* n lii .i ln-T^n i ł -3 Jconaeiwentnie biorąc, prawy natrze w k ie-^'^^u ^ górza 133)4 i ps^oni skrzydło pułku od strony Oarodnii-i
2ułoi^n?2* f r « “  po zo stljf t y f o ^ S k



15Hatarcie 13«p.p. składa sie z trzech kolejnjch działań : l/ -  przekroczenie rzeki, 2/- -właściwe natarcie, 3/- obrona opa­nowanego przedmiotu i przygotowanie się do dalszego natarcia. Uzgodmenie współpracy baonów dotyczyć będzie uzgodnienia tychtrzech działań. . , . v .Problem przekroczenia rzeki sprowadza sie po wy­znaczeniu miejsc przeprawy i uregu?LOwamu kwestyj tecknicznycn, do dwóch pytań : jak ¿organizować osłonę ogniowę. ? i jak: maję- zachowań s ię , jak maję. ze sob  ̂ współpracować baony -w czasie pi^e- pra-wy ?Dowódca IS .p .p . rozporządza jedn^ kompanja k.m. 14«go p .p , i  plutonem a rty le r jl pułkowej* Może on albo rc^dzielić te środ­ki na obie przeprawy, podporzę.dkowaj|c je  dowódcom baonów albo też wszystkie lub częśo ich pozostawić we własnej dyspozycji.W pierwszym wypadku otrzymamy ściślejszę^ współpracę między działami îorsujacemi a wsparciem ogniowem. w drogim zaś wj|»adka śc is ła  współpraca będzie trudniejsza, natomiast zośrodkow^ania ogni będę, s iln ie js z e , a dowódca p-ałku zyska możność kierowania ogni tam, gdzie zechce. Ha co dowódca pułku się zdecyduje, za­leżeć będzie od warunków lokalnych, których nié można z mapy określić. Śędzf jednek, te korzystne byłoby utworzyć pomiędzy obu przeprawami grupę ogniowy w dyspozycji dowódcy pułku, wy- dzielam c na wschód od prawej przepra^" do dyspesjcji dowódcy baonu aziałon a rty le rji pułkowej i  kilj£a c,k.m . eelem zwalcza­nia nieprzyjaciela na rzece Kotrze, Oddziały osłony osłony og­niowej powinny saj^d swe stanowiska jeszcze wieczorem, gdyż w przeciwnym razie nie mogłyby skutecznie osłonić oddziały prze­prawiane przed nas,taniem dnia.Przeprawiarde baonów będzie trwało więcej niż godsiaę.Sta” nowi to czas martwy w natarciu, gdyż przed ukończeniem przepra­wiania nie można natrzeć, a.trzeba będzie poprzestać na opanowa­niu i stopniowem rozszerzaniu małego przeamościa, osłaniające^ go miejsce przeprawy. §dybyśmy kazali ju t czołowym kompanjom wtargn§.ć gł|boko, moglibyśmy ponieść poważne i bezowocne straty,Fi"zeciwnlka nigdy nie należy lełceirażyćt natomiast należy być śmiałymT^mo£5iTDycTyzylóro ^tedy  ̂ gdy i s t ­nieję,, po temu dostateczne przyczyny. Je ż e li nieprzyjaciel nie jest zdemoralizowany ani niedołężny, je ś l i  miał czas na zorga­nizowanie obrony, to lepiej być ostrożnym, bowiem sa każdy błąd płaci się życiem ludzkism.Poaobni© nie moźnahy ruszyć do natarcia i^łę.b, gdyby ty l­ko jeden baon się przeprawił, a drugi został zatrzjrmany, jeâen odosobniony baon łatwo byłby złamany. Baon, któremu udało się przejść, najlepiej zrobi, je ś l i  przed pójściem naprzód otworzy drogę sąsiadom przez w słaiiie tam odpowieèiiego oddzi^^u /plu­tonu lub kompanji/. Bowodca pułku powinien zgćiy nakazać że każdy baon zaraz po przeprawieniu czołoy^ch elementów namasu- js  na drugim brzegu łączność z sasiadami, a w razie potrzeby otworzy la  drogę. Dowódca piechoty dywizyjnej dał analogir^ny przepis.Przebiegu właściwego natarcia nie będę ©mawiał, wmienie tylko, że w czasie natarcia dowódca IS .p .p . będzie już w"Korao- towie, skęd pluton łę^czności pułku rozwijać będzie pullioîva sieć łączności. Aparat dowodzenia, znajdujący się w rękach dowódcy I3 .p ,p . pozwoli imi bez tarć i  trudności wchłonę,ę każde wïmoe- nienie /np. część I.baonu lub odwód dowódcy p.d./ 1 przetrwać do czasu zainstalowania się w Komotowie dowódcy piechoty d̂ ,rwi- ayjnej.



.  16 -Za^^tajMT teras, na osea ^ d s ie  polegaJTo prsejáeíe pułku do ohrom po zaotiyciu iwigórza 133,4 i  lasków, ©ra* przygotowa­nie s i e do dalszego díiafania ?Przejście áo okrony polegać "będzie fia i  organizowani u za­pory ogniowej j którą oddeia^ winny utworzyć siaiorzutnie. Każdy G*k.m* dostanie zadanie ogniowe, lekka Ibroó maszynowa wypełni lu k i, artylerję  uprzedzi s ię , jakie ©g îe ma przygotować, wnsy??tko nis powinno powodować orze sunięć większych, niż potrze- "ba do odtworzenia porządku w odlziałsefe po natarciu, W szczegół« ności "baony nie będą s ię  rozszerzać do ram stosowanych w obro­nie, Baony iHUsza. pozostać w uszykowaniu bardziej zwarte», gdyż inaczej me zdolne byłyby do dalszego natarcia. Zas przjigotowa- nie się do tego nalaroia p o le ź ć  właśnie będzie na nastawieniu wszystkich elementów w kierunku nowych przedmiotów, wyjaśnieniu manewru i uzgodnieniu współpracy z artyierją .Gdyby nieprzyjaciel okazał się  tak ustępliwy, że dowódca pułku postanowiłby wykorzystać przewidywania dowódcy piechoty dywizyjnej 1 odrazu zająć drugi przedmiot, musiałby zameldować to dowOdcy p ,d , i upewnić sie* źe artylerja  nie ostrzela włas­nej piechoty. Żaś po zajęciu tego przedmiotu przessedłby do ob­rony już nie chwilowej, ale tak, jakby na dobre. Musiałby roz­szerzyć swe baony, utworzyć odwód, wysunąć-zwiady, nawiązać łącz* POŚĆ ogniową z sąsiadami -i dobrze zmontować swe zapory ogniowe gdyż wobec odległości a r ty le r ji i tego, że przechodzi ona przez rseke, dowódca pułku byłby zapewne w ciągu kilku godzin zdany na własne s iły  i własne ognie, znacznie słabiej wsparte przez artylerję dywizyjną. PoBłimo tych trudności warto zająć szersze przedmościei ponieważ wobec potęgi ł.m . w obronie dobra piecho­ta , której udało się uchwycić teren, ma duże szanse powstrzyma­nia silniejszego nieprzyjaciela, nawet gdy je st zdana na własne tylko s iły .
2 , - 1  baon 13 p.pBaon ten aa przejść Niemen i opanować wzgórze Puzycze. po- ozem wesprze 13,p p na półuooy od rzeki Kotry. przedewszystkiem ogniatti z pełudniowego brzegu tej r z ^ i ,  następnie także wkro- es<miem s i ł  głównych baonu na rzesz 13.p,p, na północ od rzeki Kotry. ■ .Może się  wydać dziwne, że dowódca piechoty dywizyjnej nie B ^ azał ęaeaewi, po panowaniu wzgórza Puzycze. poproś tu nacie­rać dalej I  sfGiwową(TEotrę naprzykład gdzieś w rejonie Ogród- nik oy na północ od tej rzeki złączyć się 2 13 p.p« Niewątpli­wie taki manewr ngci swą prostotą, Jedn^ ni© zalecam go ¿dvż szerisg okoliczności przemawia przeciw niemu. o . & .Przedewszystkiem nie można pozostawić bez obrony wzgórza ruzyeze do cząsu, aż zwiady przekonają nas, że n̂ a południe od Kotry niema większych oddziałów nieprzyjaciela, zdolnych do przeciwnatarcia N ieprzyjaciel, odebrawszy negórze Puzycze mógłby bardzo opóźnić przeprawę w rejonie Koaotowa. buaowę'mo- stu 1 przesunięcie a r ty le r ji . Trzeba więc na odcinku Puzycze pozostawić cbocby jedną kompanjf z lilększą ilo ś c ią  c.k*m* Hesz-zapewne przekroczyć Kotrę. Ile  jak to wy-ne ^  odcinku lontow e -  Ogródnikł -  Krupiki je st zapew- breniona. Forsowanie je j anisiałoby odbywać się w dwie lub w



-  17 -trzy godziny po rozpoczęciu forsowania Niemna, t * j .  w djcień, bez zasS:oczenia. gdyż forsowanie Niemna obudzi nieprzyjaciela; a więc można byc niemal pewnym, że niezależnie o a powodzenia przy­niosłoby duże straty . Poco narażad się na straty , poco uderzać głom  w mur ? Szukajmy innej drogi, mniejszym kosztem prowadzą.- cej do naszego celu. Trzeba na Kotrze znaleźd m iejsce, które po opanowaniu wzgórza Puzyoze byłoby wolne od ognia nieprzyjaciel­skich k.m. Tam ię. przekroczymy. Najbardziej nadaje się  ao tego celu odcinek Kotry pomiędzy*ujściem, a kolanem pod Komotowem.Tam też baon ję, przskroozy i po północnym brzegu wyjdzie na pra­we skrzydło iS .p .p . To rozuiAOwanie prowadzi do takiej redakcji zadania I.baonu, jaką zawiera rozkaz dowódcy p .d . Możnaby iśc  leszcze dalej i  czas przejścia baonu za Kotrę uzależnić cd roz­kazu dowódcy p.f̂  *  -̂---------  ̂ ------  /•.nie starannie z ki umówione/ z ' _  zostawał bez czyimi.Jednak spotka umie zapewne^zarzut, że pomimo wszelkich pesymiatycznycB przewidywań, dowódcy I.baonu może się udad za- skocsyd nieprzyjaciela nad Kotrą, mogą chwilowo zaistnień warun­ki faworyzujące przekroczenie Kotry w rejonie Ogrodnik* Słusz­nie . Ozęsto jest w ten c^osób, że przewlaujemy k ilk a  ewentual­ności, nakazujeD^ ^konanie jednej z nich, a dziele się coś cał- kiecn innego, bo dzieje się to , cc je st wypadkowa dwóch przeciw­nych w oli, oraz po wypadku, jako czynnika trzeciego.

iroaca Daonu, csłowiek energiczny i  znający się  na rzeczy kt będzie mógł ^^korzystad okg^ję, W tya celu właśnie każdy dowódca po ii i ad a słuszne''! ni ękaę prawo że dowódca p ,37 musiałby HoiÓaojr*^ ustnie, jak ma postępować. Widzimy jednak .p .p . ooEładnie iiyjaśnid• Zobaczmy teraz, w jaki sposób dowódca Lbaonu wykona zoda- nie, w tym celu przyjmijmy, źa będzie on się przeprawiał w punk­cie O. łatwiejszym do osłonięcia prsod o ^ e m  nieDrzyiacielskim, niż punkt F, nad którym panuje amuteatralne wsgóke 130,/patrz szkic Nr. 2 ’̂ zeszycie X IX ./.Osłonę ognioi^ /komp,.k,m, 15-go p.p, i swoją/ rozmieścił­by dowódca baonu nad rzeką w sposób liłatwlający zwalczenie bro­ni n ie p p y ja c ie l^ ie j , wyznaczyłby zadania, ujsKijąc ognie wspar­cia  / a rt. 1 inne/ w ta b lic ę , której układ omówiony został przez air.dypl.Nadachowsfciogo w zeszycie X7II. Zadań Tafctycznycb, -  str.25 i 26, i  w zupełnej ciszy rozpocząłby przeprawianie oddzia­łów. Wszyscy przeprawiają się z bronią nlenaoitą. Otwarois og­nia przez oddziały osłony ogniowej -  na rozkaz dowódcy baonu* ^yby nawet ze strony nieprzyjacielskiej padły odosobnione strza­ły , le p ie j bgnia me otwierać do chwili at stanie się jasne że nas spostrzeżono i  ogień nieprzyjacielski zacznie dokuczad- Ódy- by-nawet pod Koffiotowem już rozgorzał ogień, I.baon winien zacho­wać ciszę do ostatniej chwili. Kgiełk wal.ki pod Komotowem jest nawet korzystny, gdyż odwraca uwagę nieprzyjaciela od miejsca przeprawy 1 . baonu. ‘ ^Nie należy także odrazu po przepri



-  18 -okolicę miejsca prseOTawy. Baon zajmie tylko tyle te- ae względu na bezpieczeństwo przewożaiia 3 na- d“ d o b lc ^ o ś d ^ Ł ! ''"  wys&nle zwiadfw mogłoby zdra-
S4 ' g ‘ i Ł S f % ” h | f  S i f e V Ł ? . “ ;i  ohęd zaskoczenia nieprzyjaciela mo- ^aonu do natarcia csęścia s i ł  ‘̂ no dwomao k o lo ^ ^ z ln r ‘̂ °eiei* ^  prawm Irzegu sfem a jużn ii ,̂ 7® »asem cały baon -  nie wcześniejiO^Js natarcie ozęścig, s i ł  nie je stprzykładem klasycznym! ale je st wykonalne a wlec możliwe T)c dywizyjnej m L łb y le  n l;e t 'z |d 5 ® n akw ar'•»■f flr, urazie, z cbmla rozpoczęcia natarcia l&aen howi-nien działad bardzo energicznie i  szirbko bT Tŵ n̂ rr-ninnfmmn f moment ^zaskoczenia. Gbcęf działad fz lh k l ’ m le?vS f m  S e ? p r f s I y b S ś c i ^ f d z i F z a S i ;  S r t o I d l o M w TdTm z d zia łał etapami, koncentrując w każ-p ^ o 5 4 ; i s , T S L t r S i S i i S ! k ; ’ i . ? v & s ^ ^  S S ? " S o f * o 1 ^ 3 l  S f  ?■ i* « i S j  S 8 4 l; i V p T . . i / S ‘ ; i o f c i ;  i e . r i L r r ^OKoło jednego plutonu, ktdry wyśle natrole So pJ«5 ?iek . Za lewem skrzydłem baonu pozoslanie aruna złożono^ nfitS S i i ‘ r s * , S i ' a ‘ i S ' s  "L“?  l a  • s , ' i s :3 1  ł j i s ;  J i .  ? 4 ‘ s * J ; g i  t ; ł s  s**3Ś “ f c ‘ ' = . c * g ? T i ?  y i Ł s :  - i j i » ? '

| d ^ J y T S i z e | t ^ t e j % 1 zH^
■"■ “  f® sowania.boru miejscrnrzeprawimii^^^ w.duźei mierze od wy-ganizacji p rz e p rllim i“ ^  ̂ oddziałów forsujęcycB, oraz od orlktdrych°^ byćTna*lodowana^ kíeM Í»f^^“ ® o d c l^ i rzeki na względami taktycznemi i  Fsedewszystkiemcinku szei-eg plnktdw^ w k?drvo?r7^ ó  2 n ¥  aa tym od-kierujemy sie^także órs!fla>2p2 =E-;̂ ?®v? '^ostanie przekroczona, pierwszych irakazdwek^oo d o ^ ^ ^  .^^akajęe w nichna nasze zadanie w nataw in Ktdrera m iejscu,ze względułoby pKep?^“ r o d d z l l ł y T  ^  najwygodnfal by-



19IftiUBki, które pod we, 2osrtan$. uiaówione w a „
mmj ze strony piąciioty ^już mówiłem, fcn^owanie nale ;̂  ̂ tak sorgan'zcT^ad, any zaskoc^jłoi nieprayiaijiela. Leos nigdy nie można DjJ peTigji^.ozy sio to uda* Ą^o, gdy nawet saf^koczenie sio i  -ak ni otrwa ono długo, gayż przecl^i.k  dośd szyt^o ocknie s ię  i  aacsz«nie reagować. . . .  , n i.iTrwanie okresu zaskoczenia^ czas, w eiaęii kskorego oddział korzysta z doi) rodzi ej stw niespodzianki, różnie się mi e- rs7 na rdżirrcb szczeblach dowodzenia. Dla dowddcy ono względno dłagi^^, gdyż wynosi ty le , i le  trzeba, aby odwody nie przy łasi slskie  nadbiegły na terma natarcia, natomiast-dla małego oddziału T>iecbo< przeprawiąiac^go się właśnie przez rseł^, je s t  ono bardzo krói^kio, gdyż kończy się z chwiLf otwar­cia  ognia przez nieprzyjacielskie k. bu nadrzeczne. Z ta chwila trzeba ni^zeprafdad się pcd ogniem, a^wi|C| biorąc zs si/anowiska niż-zych dowódców, zaskoczenie luś nie dżiała. ■Jasne, jest- zatem, źe punkt przeprawy musi hyd wybrany tak, by dawał możliwie dobre wamnłi przeprawiania oddziałów także w obliczu czynnego i broniącego się nieprzyjaciela. ^H®j groźni ej szjia wrogiem piedioty przeprawiającej się  i es»», nieprzyjacielskie karabin masztowy, os krz oliwa Jacy ogniem bez- pośrednim dolinę i  koryto rzeki. A z pośród karabinów maszyao- WTcb te są Bajgł*oŚBiejf.z8 , które, dolinie  rzeki, ostrze-liwują samo le j koryta, gdyż pontonu w cza î^e przepjjm nia rze­k i ukryć nie^^można, a przytem płaska zapora k*m» jest^znacznle skuteczniejsza, n il  ogrde ze wzgórków okalających miejsce prze­prawy* 2 konieczności a&ierowśuie stromo do celu .Chcąc uniknąć ognia k .m ., n ajlep iej lałoby wybrać do prze­oram ania piechoty taki je j piin>t, do którego nie sięga ogień niepr2TjaQxe.La, co na rzekach isąskioh i  krętych aa się szukać, ale*na naszym odcinku Nieima j 8vst ^kluczono. Hlemen - , je st szarej i ,  płynie korytem dość prostym i daje doskonałe wa­runki ostrzału. Hieprzyjaoielski k.m. ustawiony w Koiaotowie s i f -  i gnie ogniem dalekim na południe do wysokości m ,fite k i, a;;na pÓł- > noeno-zaebód aż pomiędzy lasy.gatem całkowicie nniknid ognią k.m. aiep w yjaeiela  -  w naszym przykładzie -  nie będzie można* Można jednak ogranieżyd skuteczność tego ogni a ̂  przeprawi aj ąc się  w miejscu wę^kiem.oraa zarakniętem na brzegi nieprzyjacielskim ciasnym p ie r ś c io n l^  owłon t^reno îwch. Mała szerokość koryta i doliny pozwoli szy b k ó ^ ze- b>G niebezpieczny pas ognia, a zajęcie  osłon panujących nia punk­tem przeprawy pozwoli utworzyć małe przeamoście / A B C  osła­niające dalsze przewożenie wojsk, które od tej chwili będą nara­żone tylko na daleki a k,m. /d d / . oraz na osnie arty lsr-j i  1 mośdzieźy. / ry c .l/ .
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A Am. puiłkt przepraiyr w njiśl powyżsiych wskażówaIt
dajemy elementom czodrowym natarcia dol^e warunki szvbkiep*A nri* 
rzucenia. r48pr2yjaciela z n ajb liższe^rSo i^z™
ciSSa ci^ ^ ialn  >4̂ ? “* awykle słabLy licfelbnie mż na-trzeba jeszcze zapewnić sobie aożnoćć wanar. prze prawiony en ogniem z własnego brzefm i  osłona^ ^ p r z y jP lę lt* ^  »a rozpoananf^elementy^
A S ?  rilK5? i«sf.a |;;.!''?s*"ł? .°jcr"w  s S ‘powinien działanie icb skupić na tych elemen-nad rzeke strzelają  na rzekę, Trzeba '̂ ysimę.dkompanje k,ia, odwodćw i cała artylerie cułkowfioi^szwiadnieaia luk zniszczenia nienrzyiaciel- zaczną, działaś. l i e  zap om iL ji^ S  ^!e ro^ ^ 7  c i ^ f  strzelająca c . k . l  nieprzyjaciela^ O* 8»fifTl ¿itr ó Łii. j S fi5̂SSC!71 ĉi3̂  am X vi  ̂A. .-I. _  ̂  ̂ 1. n

działy^:^^®^*”°^ przeprał ĵr współpraonją ze sobą następujące od- a/- saperzy lub pionierzy, ttdrytó zadanie nolesa ns,/  Prae?iezieniu oddziałiw fors^ ącyc“ ^ ^  ^  ® D/- oddziały wyznaczone z odwodu do pomocy saperomPfzy.znoszeniu pontonów i  t .d , ,  «ape.ome/- oddziały osłony ogniowej;przeprawiane, kióre w stosunku do sape-
a^o.4̂  •ni a wsz

r/- oowoaey ocdziałów przewożonych, w^sprawie zmian w ustalonym poprzednio spOvSobie
7  p.a sprawianych zmiany wywołana zniszczaniem części pon- tondw 1 l , d .7 , w sprawie ognia oddziałów osłony, oraz w innych sprawach taktycznych należy do taktycznego dowódcy p-zaprawy^ Sfie może on jednak użjrwad saperów i ich oomocników ^  ubocznych, wbrew woli kierownika technicznego przepra- saperów po ukończeniu przewożenia czekajęi jeszcze in-



.  El .4. .  o ^^2Y JA C ISLU .Chcąc szybko i  z laniejszami stratami ẑ Tamad ^opór nieprzy­ja c ie la , trzeba zdobyd wiadomości o jego siłach , śro^dksch i ich
 ̂ inym i jak go maję. â .̂filczad̂Jednak zebrać potrzebne wiadomości o nieprzyjacielu jest trudno, ponieważ czyni on wszystko, by s i ł  swoich" i rozmieszcze­nia nie ujawnid, a łembardsiej, byśmy nie przeniknęli jego za~̂  mi arów. Nieprzyjaciel maskuje swe stanowiska, ogranicza ao mini­mum ruch w terenie widocznym, zabrania strzelać z byle przyczy­ny karabinom ms ŝynowym, przeznaczonym do głównych zadah, zmie­nia miejsca na noc, buduje umocnienia pozorne i  t.d<» Ohc^ po­mimo to dowiedzieć się moiliwie m ele w krótkim czasie, trzeba postępować systematycznie i  umiejętnie.Nasuwają się tu trzy pytania : I /7 jakie wiadomości onieprzyjacielu sa potrzebne ? , E/- jsk je zdobyć  ̂ 3/- cotrzeba zrobić, aoy zostały wykorzystane całkowicie ? • ,Piechocie najhardziej potrzebne są. wiadomości o siłach i stanowiskach oddziałów nieprzyjacielskich, zwłaszcza zaś cięż­kich karabinów maszynowych; o‘ tsm, czy i gdzie nieprzyjaciel zbudował przeszkody sztuczne i jak ie ; Y/reszcie o puiitach, któ­re ostrzeliwała arty lerja  nplska, gdyż w punktach takich nie  ̂należy umieszczać własnych oddziałów* Wiadomości zebrane powin­no być dostatecznie pewne, na i le  się da dokładne, aktualne w chwili forsowania i powinne dojść do r§k dowódcy tak wcześnie, by mógł je  ^korzystać.Z jakich źródeł w naszym wypadku piechota 5.d.p, czerpać ie wiadomości ?Cenne dane dać powinna 3 ,b * k ., ^ale dane te hed̂  gdyż nadzór brygady kawalerji je st luźny. Wiadomości < mogą być przestarzałe, a znowu wiadomości świeże mogę. dostatecznie pewne. Dane o zaekowaniu się i  ogniach a ity le r ji  nieprzyjaciela powinien dać dyon a rty le r ji konnej z gukiewicz, Drugim źródłom wiadomości będzie fo to ^ a fja  lo tn icza , wy­konana na żędanie dowódcy dywizji. W cię.gu dnia 20.maja będzie można otrzymać dwa zd jęcia . Jedno zdjęte rano dojść powinno do r ^  zainteresowanych dowódców piechoty około południa* drugi o, zdjęte w południe, zdę.ży jeszcze przed wieczorem. Co Sadzą, fo­tograf je , niewiadomo  ̂ Je ś li  nieprzylaciel jest ostrożny i zręcz­ny, nie należy sobie po nich dużo obiecywać*Następnem i to bardzo ważnem źródłem wiadomości będzie obserwacja własna, która piechota dywizji winna ■^sunać nad rzekę już w nocy l 9/2o ,v . Trzeba brązie rozmieścić nad Niemnem, w całym pasie natarcia dyw izji, łańcuch x>atroli obsermtorów, wyposażonych w lornetki, ze ^ rk i /celem notowania godziny obser­wacji/, oraz szkice odcinków powierzonych im do dozorowania Pożądane je s t ; by każdy baon przeznaczony do frosowania rzeki wystawiał obserwatorów na odcinku, na którym będzie for­sował. Dowódca piechoty dywizyjnej nakaże to pułkom, a w puł­kach obserwację zorganizuję oficerowie zwiadowczy, używajęc w tym celu obserwatorów kompanijnych.Obserwacja tak zorganizowana'a fuiakojonujęoa bez przeansy od rana do nocy dnia 20. na ja ,  po winna wykryć wszystko, co jest dostę^ae dla oka i  udaa, pod warunkiem jednak, że obserwaioro-

będzie

L Skępe, lawniejszi nie być



» 22 -wie 8$, d o b p j, dobrze rozmieszczeni i  pouczeni, f  styczno dci z niepreyaeÍGlem oczy walczęicych zawsze dojrzę, dużo, ale mało kto uświadamia sobie że jego proste obserwacje maj  ̂ duże zna­czenie dla dowćdoj. Sztuka tego działu poszukiwania wiadomodci polega na tem, by obserwacje nie ginęły, a były na czas zbiera­ne, porównywane i T^ykorzystane,Rezultaty obserwac;|i trzeba zebraé w takim terminie aby można było js  wykorsystad przy wydawaniu rozkazu forsowania.! więc do^dca p, a, nakaże nadesłanie sobie pierwszych meldunkówa następne meldunki wieczorem, np« na Najlepszą formą ̂ meldunku będzie szkic z krótkiemi wyjaś­nieniami. Pierwszy meldunek zostanie wykorzystany przy pisaniu rozkazu, a drugi pozwoli ^rowadzid zmiany, która okazałyby się konieczne Dowódcy pułków nailepiei zrobią poprzestając na tych samych tenainfich gdyż żądanie meldunków dodaíkowvcb'’ powiększy*, łoby ruch w pobliżu nieprzyjaciela, czego trzeba unikać ze wzglę« du na tajemnico. Odbieranie «eldunków obserwatora i tak nie wszę- dzię będzie <Lątwe, o ficer zwiadowczy powinien jednak umożliwić sobie porozumiewanie się ze swymi o os er wat o rami*, PoTiyższe źródła wiadomości : 3 .b * k .. lotnictwo i obserwa- c ja  własna sa niewę,tpliwe. Można jessese wypytad ludność, leoa tafc, bj ąni bezpośrednio, ani pośrednio nie zdradzić zamiaru rorsowania rzekł. Małe jednak szanse na to , by aieszkańcy naszego brzegu dali jakieś ciekawe wiadomości. Hatoaiast dużo ważnych danycB otrzy¡^.dby^można od Jeńca, je ślib y  udało się go złapać 1 zręcznie poapytać. j  =>=• ̂ Cbcfc TOiać jeńca /operacja trudna/, należałoby zorsani- zoTOĆ w nocy 19/20.T, wypad na stronę nieprzyjacielska. J e ^ ^  takie już ?^ionywała, to można go b ^ p ilczn ie  po- nowić bK pobudzenia poaejżliwosci n ieprzyjaciela. J e ś l i  jednak0 b.ic. nie .wyjonywałą wypaoćw, to dowćcoa dywizji, nim zdecydu-się.dobrze zastanowić n4d tem̂  czy po- nieprzyjaciela nie p rzyn l^ ie  więcej szkód, szanse złapania jeńca i ?ęrdo%cia zeń ciekawszyeh
1 musiałby wykonać oddział 3-ołej .b .k . i to złozony z lu d zi, którzy nie tylko nie powinni wiedzieć o zamiarze forsowała rzeki ale nawet o obecności 5.-d,p, Pod iad-

l  '"i® powinien uczestniczyć w ;^ a d z lT
Sie z oddziałem, fctćiy wypad w yfc^B konieczne ze względu na to , że^itćryśdostać w ręce n ie p rz y ja c ie la .^  vv żołnierz S .d .p . lub je ś l i  pojmany kawalerzystawygadałby, że ^deszła .--jdsp., lub choćby,że ursy oduraw^a wv padu obecny był oficer piechoty, dałoby to nieprzylacielowi^^w razn^ wskazćwt-ę, że n a Ú ij  s ię ^ ś t iie c .^ o  coś l i ę ^ z S o S ^ . ^ "

5. - PHZYGOTCWÁHIA W 0DJJ2IAŁACH.i^J^^i^.i^iysotowań do forsowania rzeki jest bardzo obszer* =ćw b ? o S T s ł^ ^ ? w ? »  rtększość ezynnoścl''dowĆd§ćw. 0?M cbwTTi- ł od chwili otrzymania rozkazu natarcia donatarcia, a więc w naszym wypadku od ¿- l i l e ?



* 2S -
nvch prs562 niższych dowódców, a posiadających wielkie snaczenie dla powodzenia całości. W wypadku forsowania odnosid s l?  ono hęd  ̂ przedewszystkiem do czynności, zwię.zanyeh z samem przekro­czeniem rzek i, Jako "bardzo ważnych, a przytem mało znanych żoł­nierzom, gdyż forsowanie rzeki rzadko się danemu oddsitrowi przy­tr a fia .Trzeba będzie dokładnie wyjaśnić dowódcom wszystkich stop­n i, w jaki sposób forsowanie będzie Ti3konane podająic każdemu tOj co Jego dotyczy, tym celu najlepiej byłoby poprowadzić do­wódców w feren, do miejsca przeprawy i tam i^Jasnid i  nakazać, co trzeba* I le  im więcej grupek wyjdzie w teren, tem łatw iej nieprzyjaciel odkryje nasz zamiar. Zatem na oględziny terenu póid| tylko ci z dowododw, którym to Jest niezbędne ? dowódcy punków z oficerami sztabu, dowódcy baonów, dowódcy oddziałów osłony ogniowej, oraz dowódcy kompanii baonów fórsuję,cych, pozo­s ta li  dowódcy zo sta ^  pouczeni przez tych, którzy teren widzie­l i ,  a za tło wyjaśnień posłuży perspektywiczne sdjecie lotn icze.PouczaJą.c żołnierfjy, trzeba będzie zwrócić siozególna uwa­gę na okres pizekracsanla rza łi  ̂ t . j .  na podejście do ło d zi, wsiadanie, zachowanie się w ło d zi, wysiadanie i pierwszy skok po wylądowaniu. Jest to najdrażliwszy 1 najmniej znany żołnie­rzom okres walki w którym powodzenie zależy od dokładności konania szczegółów, sprawności współpracy^l-sfpokoju. f  tym celu każdy powinien zawczasu dok^dnla wiedzieć., i^-i^ 3ak ma robić« futaj 3i4e: îgystarczy nawet sasto pouczenie, lecz trzeba w oddziałach przećwiczyć wspomniany okres.- f  kompan Jach należy utworzyć grupy, z których każda stanowić będzie załogę Jednego dwojak Ej i  ma liczy ć  śc iś le  tylu ludzie i lu  zdaniem saperów dwo­jak pomieści /go do 3g, a nawet 40 ludzi/. Każdą grapą dowodzić będzie zn a czo n y  dowódca-do chw ili, aż na brzegu nieprzyjaciel­skim będzie można powrócić do drużyn organicznych. Każda grupa powinna ppećwiczyć :V -  przejście z placu zbiórki /miejscaj dokąd kompan Je przyjdą zwarte/ na plac pogotowia, gdzie grupa oczekiwać będzie aż saper każe wsiadać; ’, . j  ciche wsiadanie do pontonu. Każdy powinien wiedziećKiedy wsiada, ja k , którędy, gdzis ma zająć miejsce w pontonie, jak ma trzymać broń, by nie przeszkadzał i  nie robił hałasu* ̂ c/- zachowanie sie  w pontonie, , wyłłs, w razi'^ przedziu­rawienia pontonu, ĝdy ponton wody nabierze, co ro lic  z rannym co robić, gdy wioślarz ranny i  t . g . : ^ *d/- wysiadanie z pontonu 1 zbiórka na brzegu; e/- ■^ruszenif3 naprzód.Gdypy 5 .d ,p . miała więcej czasu na przygotowanie forsowa­n ia , to najlepiej byłoby przećwiczyć te szczegóły na rzeczywi­stych pontonach, spugzc.zonyob ńa wodę gdzieś na tyłach /na staw lUD rzeczkę/. Z^^aku czasu i  pontonów poprzestaniemy na wyjaś­nieniach 1 przećwiczeniu priy pomocy zaimprowizowanych modeli, pozorując warunki rzeczywiste. Wszystkie dane techniczne /roz­miary pontonu, rozmieszczenio ludzi w pontonie i  t . d J  dostarczy saper. • ^Sardą o duto uwagi uależy poświeci d sapewnienlu c ia a i orEy



.  S4 .ja jac naj umie i 82 ego szc2egd3ru. Trzeba byd skrajnym pedantem, gdyż nawet jedna iopatka,uderzająca o karabin lub jedno ude­rzenie kolby o ponton, mogę. sprowadź Id ogieź nieprzyjaoielski w jednem siiejscu, pobudzić czujnośd ogómą, i  zdradzie całe przedsięwzięcie, za co zapłaci się Życiem wielu ludzi*
T A K T Y K A  A R T Y L S H J I .

/ autor ppłk* dypl.łunkiewiea /e™ oŚO I_i_aO ZK iZY  DniÓDCI 5 .P .A .P . PO OTBZÏMANIUDOSÓDCY AHTTIBRn DOTIZYJHSJ.
ty]  ̂  ̂  ̂^postoju w’ rejbnie^^KopcldwIra js s l  następujlee .Dowódca pułku i  drużyna i  îll^dyon w Kopciówce  ̂ Il^dvon w le s ie  na płd. od Byczki, I.dyon w Połotkowo*Dowódca 5*p,a>p* otrzymuje rozkaz o godzinie 14’ 10nrzeozirtAnin Tr̂ l̂reî  - a c m

»1 w V T9/ i ś K f i J J k  «.4. J,szych rozkazów»Drugi pzkaz do oficera zwiadowczego pułku o przygotowa­niu do ^ jazd u  na wywiad* 2 dowódca pułku pojedzie o ficer zwia­dowczy 1 o ficer łacaności, paiu zwiadowców*0 godzinie 14’30 dowódca^pułku wyieżdźa do Horn po Do­rozumieniu się 1 zasięgnięciu informacyi od dowódcy piechofy dywizyjnej* Przed Hornami przejadzie : obeirzy dolinę, w kto- rej pułk ma zajad stanowislra, przejedzie na 134,4, sfamtad na wschodni skraj lasu Horny. * # ^Podcs^ pobytu na 134.4 dowódca pułku podyktuje krótki rozkaz wspólny dla wszystkich dowódców dyonów :Hejonjr Stanowisk : dolina na z ach, od Horny,I-szy -  na płd. od Horny* K ie r .s t r z a ł  -  l i t e k i ,I l-g i  -  na Zach.od Horny ” " -  KomotowoI I I - c i  -  między 134,4 a Horny ”  ̂ jłd .sk ra jHo my dyonów przybędę do mnie na wschodni skraj lasunia ^weri wskazówkami, dotyczacemi podziału i  rozpozaaiua ^nktow obserwacyjnych, organizacji przygotowania topograficz­nego i 2achowania tajemnicy przygotowań. i* s .terenu i  zp^aniu ustnych zarządzed dowódca pułku jedsie do Kukiewicz, żeby zobaczyd się  z dowódcę d .a .k



25 .
muj e go

Z gułiewicz wraca do Kopciówki* dowódców djonów z wynT * dowódc|..p, »• o aamieisł W02danie z wywiadu,z meldunkiem ustnym«  ̂  ̂ ^Wyjeżdżając w dniu 20.maja na odprawę dowódcy dywisji do Horny -  dowódca pułku zarzadża ukryte zebranie wywiadów i  łą cz­ności dyonów w i  oh rejonach stanowisk i  odprawę na godziny ^nię. wszystkich dowódców dyonów 5.p*a*p* i  d .a .k . na wsonodniej l i -■ c Dowódca pułku wysłuchał odprawy, otrzymał wytycsnę 09 anizacji/dowództwa, pasów działania, organizacji sgnia 1
do

1 godziny, W które] ma się zameldować, by otrzymać ostateczne rozkazy, dotyczące agai wsparcia% ' ;  .Z temi wiadomościami przybywa os na odprawę « cowOdoaBil dyonów, Treścią odprawy będzie _V -  Położenie ogólne, zadanie dywizji.2/- Organizacja dowództwa,3/- ^ obserwacji. ̂ łączności,
5/- Praoe topograficzne do uzupełnienia,
6/«- Czas i  sposób zajęcia  stanowisk.Po odprawie dowódca 5 .p .a .p . pożostaje w Hornach z dowód­ca p ,d . i  około g . l 2-e j wydaje rozkaz, który je s t  tylko uzupeł­ni aniem i rozwinięciem rozkazu dowódcy a .d . ,  który otrzymał dla każdego dyonu, Eozkaz ten Jest również streszczeniem i po wtórzeniem wszystkich zarządzeń i  rozkazów, wydanych w ciągu dnia 19, i 20,maja. Wychodzi on wcześniej, niż rozkaz p .d , -  ale ponieważ wszystko je s t  umówione, przygotowane, więc niema potrzeby oczekiwania na rozkazy piedaotj.5* d ,p, 5,p,a*p, M.p. dnia 20,maja, g,12.

grupy bezpośredniego wsparcia,/uzupełnienie rozkaau dcy a ,d ./L  -  My sI  przewodnia _dQ-g p_.d, 1  jganewr .piechoty,lysiłek  główny miedzy rz.Kotra i lasem Migowo, Osłona jeden baon aa ruzycze^ jeden baon na Migoy;o.Pierwszy przedmiot opanować w 2 skokach :l/ -  skraj doliny rzeki i  przewiezienie baonów czoło- ;  wych,
2/ - nakazany przedmiot,W razie odwrotu przeciwnika opanować wzg.133,8 -  Budoala. las Budomla,Wykonanie : 13,p.p. -  1 baon forsuje pod Komotowem, 1 ba­on naprzeciw płd.skraju lasu Migowo, Następnie natarcie i opa­nowanie lasków 133,4 -  wzg,133 4 -  wsch.skraj lasu Komotowo.Po
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pod roakaząml dovyóácj i3,p^p' Il/14.p.p , i'orsuje w rsjonie Sulriewicze D oniemun, opanu- rze asekíi

je pl'no, ík ta j lasu Migoifo. oezyszosalac jego wnętrze, Wesp i  oslroni natairoie 13.p,p.^ oraz oczyści m.Migowo i zajmie í  na piHC, oa Migowa.>
* OrgaaigaG j a dowdd& twa,Dea 5 .p .a ,p . ~ m p, Homy.fassts»3a«|s >as«stas9aaa£̂ ssam«r«aiifas«iOyonym.vp* Stanowiska I Zadania|S ts »aarn a 2*« «> i|v «« ■ ai a « a ti 1I L  I 300 m na 

5 plrd.^kraj j płd,zacb. i Komy I od Hornyí I

tmm»m»msmmsama3amwi9msimmmtBmmmî mr7.ĵ tąPasy dzialTania ¡
^  mmm m m i mm mm mm tm- mm ^ m m  mmmmmm m , m m m t m m m ą fm  JZ^ad( Przypuszczalny jOsle I niczyi Sulotneisaan̂ aaiaimsaisarsttsaariiaiasaiaaiaaaiaaiaaiaia B'if-

17 * üa zachddI Zach* f od Horny,t skraj !
\ .Horny , i
!/2 bai*/! TIL I płd.sLrajHorny
^  mtmm mmmmmcmmmrn! B*-sá *K, f Zuklewi- I cze

od Horny.
km T)id « ■ wSMa* SukiewicziIS

.U«.__ _____ _

Dozorowanie pasa posuwa­nia Sie T/13.p,p.Dozorowania pasa posuwa­nia się pra­wego baonu 13.p<p.• «•«MCw mmmmmm m t mDozorowanie pasa po s u k ­nia się  le ­wego baonu 13* p, p»Dozorowanie pasa posuwa- ráa się Ii/14,p .p .
T3

dranica płd* bez zmian, dran.plnc,. południowy skraj lasu Migowo -  laski 133,4 /wł./dran.płd, Witeki- Ogrodniki /wył./, dran-płne. Migowonówka / w ył./.dran-płd. f ite k i  Ogrodnik! /wył. dran^łne. ,9 151.r/w ł*/.

<D^  IO •0}|̂l^-gcó I
% I« I

^ g’!
i :  l iS s e fto.0Q e ¿ :I® ® lJI ̂  I§S ' “ S « § 1 a -  g o  I

1-S ¡M oar «>CÍ pQ® ¡dran.płd. Komoto- wo -  l33,8 / w ł ./  dran«płnc. Sukie- wi cz e -  lleks an- » c o \ drdw /w ł,/.i----------------------- r- ^ 2  ® *U w a g i i dcy Ill/ I4 .p *p .w,, _ ~ do z,walozania ar*’-̂ •̂ 3̂:31 na rozkaz dcy dyonu ciężkiego.grupę u i l  aow to tw fm ^ cyiifid ^ o S;  ̂ ^^^-^yony połączone w pod- ̂ pi*2ejsciu 1/13.p.p, na północny brzeg Kotry pod rozkazy T wsparcia tego pułku będ  ̂ stanowiły U L  iLdyony. Tl.dyon będzie do mojej dyspozycji,/uniana na mó3 rozkaz.
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ięicznośd drutowa zdublowana optyczną- *.
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Iz 7 7 7 e  b u d o c o t ^ n e  

p r z e z  d y o 7 2 y .

" i t
1

i tŁączno3(5 z piocbota ;a/- wszystkie dyony wyśl?i oficerski© oddziały łę.cznjKOwedo baonów* wyśle oficerski oddział łącznikowy do dcyW tym eelu będzie zasilony jednym patrolem pieszym z aru-13,p.żyny icy przy projektowanej zmianie organizacji wsparcia od­działy łącznikowe*pozostają przy baonach;d/- Bca 5 ,p .a .p . stale prsy dcy p.d* . ,(roncy : każdy dyon przyśle na g,20-tą po 3 gońców konnychdo m.p. dcy 5,p*a,p . -  Horny.-  Ognie wgparcia bezpośredniego*1. -  Szkic celów /szkic iir I ./ .
2* -  Wykonanie ogni. - -a s I I . K. k UwagiPVMIw momencie przejścia przez rzeke pa żąda­nie piechoty, czas trwania 3 minutyTpo ezem wydłużenie o 

^ 0  metrów.®a żądanie piechoty po wykonaJiiu 1 . skoku, uzas trwania 3 minu­ty. Ognie przypusz­czalne .Wykonanie 3-go sko­ku. Czas trwania 5 minut.

1/484/96
2/483/484/48

¡5/48¡7/965/48
‘ f/48jg /48

««»«««W«'
I8/72 9/4810/4811/48 ' I^on cięż i>ki ce'-e I ••3 i 3 

cgieh Iosłania ; 
jacy. ^k/7E— - f - - r1/48 • 1748 •

2/48 3/48: f/48 4/48, ; s/48 V46 ! h/|8c/46 ! i/9|I qK&
k/vavO/4-8- 1' “ i/ 48 {'‘Dyon cif i ,  1/48 kl m/48 i cel n/9S J ogień ‘ 

» oczyszcza! 
< i i 4y.

foią.g dal«zy tabeli na str  28./
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 ̂ . ^P°" I SP/48I rowe,0aaa trwaaia 3 m in.! I-------------------------------- ---- i , _____  I
N Y j—  ̂ Uwagi III-I K. iI Ją/^8 i Dyon cie żk ll I n/241 cel r ‘ {

I ! ogień• I OG2JS2CS
l/ r  aa Lokres daial'ania -  1  j .o .
q7 BO f̂ne w kolejności wykoaaia.' “  ognia na ¿adpie tylko raz , drugi r«z aa notwier«dsenae doy pułku, ewent^dcy p .3 , «6  ̂ «a poiwier-
%jr końca akoku w formie ogni oczyssc«a1acvoh ̂ ocayszoiających^dyonu ciężkie-l  ~ 9m i?..m ^qelo.lilstng. -  Eui^ois 1 j .o  tk ite iji.'• Ptzesunif.c la a rt y le r ii .I . d y o n : V o t i r i l - i i ^ ! X o i ^ ^Kiarunek straału p^c.wschodni.z o s t a ł ? '« e ° n r © f f l ! “ ®̂ baterję w pierwszym raueie.po-V II. -  Amunicla : dotacja 4 j .o .

Bezpośrednie mparcie ;
I okres /zajęcie przedmoścła/ , .  . 

% korays{f“ ®̂ ®"̂ ®“ ®̂ praedaościa/.. I . 
Cele ulotne .

1 1/3 j .o .
R e z e r w a f f j :4 J.o»Qtrzpuja :oca a .d a  -  przedkładam . . .  1

dcy dyondw..................4
dca dyonu ciężkiego......... [ 1 / podpis /

S ?o ? t , » .pÍ+’ tt "  ?i®-P'"aga wyjaśnień.
T>io ® podał Olpia grupy, dowódca 5 .p .a ,o - precyzu' 
gad d o ^ c y  I s í p^n^^Bed^e^^i r l ’ P°dl e-



2S -go, którym b^dzia się  nie odryTitaję-ć do manewru _  ̂ «tualnie odda się gO do do swalczania ar Pkt. I I I - wspomagało kolajno po5XOsogólne natarcia, fru ogniowego dyonów wspierających, ewen- 
Ar. »?«roii*-7ör.T a Qv^ylexji W TEZX© potrseDy*Celem ulżenia"HjoW5 w utrzymaniu, bardao trudnej łączności rzez rzekę dowódca pu2±u Merze na siebie bndoyrę po r̂ączen do 

7onóvr. tylko naiiazujeim wybudować połączenia pop:...*.u2noś(5 z dyoneni ciężkim Ii-go  dyonu będzie się odbywała orzez centrale dowództwa pułku»  ̂ ,  -i.W organizacji ^OTsności z piechota oddzisly łącznikowe oficerskie wysyła się do wszystkich dowódców, W 13,p*p* łączność będzie scentralizowana na szczeblu dowódcy pułku»Zmiana organizacji wsparcia nie wpływa zupełnie na ¿miañe systemu łączności z piechotę,. Należy zwrócić uwagę, te v^selkie zmiany w systemie łączności z piechotą w czasie walki są oardzo drażliwe -  zmiany oddziałów łącznikowych odbijają się  zwykle na wydajności ich pracy w pisrwszym okresie zepozpania się z po­łożeniem. lep iej zostawić system zorganizowany dla jednego dzia­ła n ia , niż przeprowadzać zmiany na lepsze w czasie w alki» Dowód­ca gmpy nozostanie stale przy dowódcy n.d* Nie odem e się on daleko od'swoi oh dyonów i zawsze będzie mógł niemi dowodzie,na- wet z wschodniego brzegu rzeki. Na wszelki ??ypadek będzie miałf otowy oddział łącznikowy, który będzie uii^zymywał łączność ml o ~ zy dowódcą grupy a dowódcą p.d. w wypadku rozłączenia się tych do wódo 6.7»  ̂ .Pkt.IV , - Bezpośrednie wsparcie.Dowódca 5.P. a, p- u s ta lił  z dowódca p.d. szereg ogni . które a rty lsrja  wsparcia ma wykonać  ̂ W jaki sposób doszło się  do usta­le n ia  tych celów ? Dowódcy baonów u s t a li l i  je z dowódcami dyonów dowódca S .p .a .p . razem r dowódcą p.d, zestaw ili zapotrzebowaTua na ognie, odrzucili część, częśó celów p ołączyli; zwłaszcza ie  niektóre cele na skrzydłach baonów były te same, w wyniku powsta* je szkic celów, jak w załączniku.Ustalono również waiuość poszczególnych celów.Dowódca 5»p.a,p. ułożył te cele w tabelę wykonania ogni,z^ oznaczenie!! zużycia amunicji na każdy ogleh, w porządku ważności celów  ̂ , . . , ,Wszystkie te ognie są ognianu przewi dsianemi, otwarcie któ­rych nie powinno napotykać s pecjalnych trudności-Dooicro ognie nieprzeWiO, lane -  ognie których potrzeba po­wstaje w'czasie safhegó posuwania się  piechoty, sprawiają trudność ich wykonania -  tu dobrze farjkc Jonując a łąG2.->csę piechoty z ąr- ty le rją  sda egzamin ze $prewnoścx, ?omimo allnego wsparcia bezpośredniego piecho.ty - jédeii dyon ńa baOn piechoty, cele drob­ne są bardzo liczne -  t brakuje jeonostek, zwłaszcza pod Puiycza* mi. do wykonania i/s2ystkich ogni -  korzystając Z pozwolenia dp  ̂wóocy dywizji, ^da się turti ognia dyona ciężkiego, bądź w formie ogni bsianiającyób. bądś w icrmie ogni ocsyssczających.Las Budomla; po zajęciu prredmoścla, moie być źródłem nie­spodzianek; wobec tego vównie|“ dyon ciężki je st przyciągnięty do wykonania ogni w razie reakcji przeciwnika,Dgnie wszystkie trwają 3 minuty o dutem napięciu -  4 s/dm -  krótkie 1 gwałtowne ognie, ponieważ,cele, które będziemy m ieli są prawdopodobnie przemijaiące; włascliuB obrona przeciwnika Jest pod-hig przypuszczeń plecnoty zorganizowana głąb ie j,W czasie rozkłada się ognie ściśle  w mysi życzeń piechoty pierwszy skok - uchwycenie brzegu ponieważ strzelając ĥa sm  b rz e g .’możemy razić własna plecnotę /zbyt mąły pas beapieczeńetwa,



-  30 -po^a tern noc/, więc strzelamy dalej od brzegu z tern, ze przedłu­żamy natychmiast celoimik o 300 metrów, aby nie zatrzymywad ./łaanemi pociskami wylądowania i zajęcia  I,s|coku.O ^ie Lskoku mo^ nie byd wykonane na pierwsze wskazane cele ale oarazu na celowniku ^dłużonym o 300 metrów - je d li piechota dostanie się  na przeciwny brzeg bez, obudzenia czujno­ści przeciwnika.Ognie sę. podane w kolejności wykonania - z powodu dużej ilo ś c i celów drobnych -  są to przeważnie ognie bateryjne.Ognie po Zajęciu przedmiotu będą wykonane jako normalne wsparcie, ale w okresie organizowania przez piechotę obrony -  cele oznaczone stają się  celami ogni zaporowych.Zużycie amunicji na 1 okres zajęcia  przedmościa 1 1/3 j , c . , jest to 9S0 poGiskow na dyon, ilośd aż nadto wystaczająca,- zresz­tą dowodca 5 ,p .a .p . ma dużą rezerwę i  może z niej udzielać kre­dytu dyonom potrzebującym.
Co do powtórzenia ognia dowódca S .p .a .p . wprowadził za zgo­dą dowóacy piechoty dyydzyjnej ograniczenia.
Ogień powtarza się tylko raz - dalsze powtórzenie na żąda­nie dowódcy pułku, ewentualnie piechoty dywizyjnej.Ograniczenie to nie jest wyrazem braku zaufania do dowód­ców baonów, lecz chęcią przyjścia im z pomocą.Je ś li  ogień \rykonany dwa razy nie poskutkował, należy go wzmoenid innym dyonem lub nawet artylerją  ciężka.Poriewit decyzje co do wzmocnienia ognia i manewru ognio- *yego zakeżd. od y-iyźszycb dowództw -  pułku i p .d . - dlatego ^eż jest wstamona ta klauzura do rozkazu.Pozosta-łe punkty rozkazu nie wymagają wyjaśnień. Zatrzyma­my się na punkcie amunicji i obi i ca en ia  zużycia na wsparcieI.Skok przeznacza się 1 j .o .  Przeprowadzimy obliczenie dla 75-tek przewiezienie jednej fa li  trwa /patrz taktykę sape­rów/ w pełnym obrocie dwojaków lo  minut, w jednej fa l i  przeszło 

2 kompanje, ^„ . będzie ną przeciwnym brzegu w ciągu około 20 minut," głęDokosd około 500 metrów - 15 minut> razem e ^ e  działanie do 35 minut. Licząc przeciętne zużycie 1 s/dm.. otrzymamy 35 pocisków na działo. i ̂ Hąstępuje zatem natarcie na I.przedmiot -  30 minut posu- •fania s ię , U  sama szybkość^ognia -  30 pocisków. Bazem 65 pocis­ków na działo, zostaje nam jeszcze w zapasie na powtórzenia i ewentualne ognie 15 pocisków.Zreaitą przewidziane zużycie nie osiąga n a w e t  1  j .o .  przy . obliczenm przeciętnem. ^   ̂ -Pozęetała amunicja je s t  do dyspozycji dowódców dyonów, ewentualnie pateryj na wykonanie ogni na żądania piechoty lub z własnej inicjatywy.  ̂ J
AP Ii.przedmiotu - oblicza się na 1 j .o .  -  około4̂  - 50 minut posuwania s ię .Wreszcie wykorzystanie zwykle zużywa mało amunicji, daje­my tam wiec tylko l/3 j .o .  Na cele ulotne również 1/3 j .o .  Ro­zę p a  dowOdcy o .p .a .p - jest przeznaczona na wpadek większego Zużycia wskutek zwiąkszenia oporu przeciwnika i na zadania przy­puszczalne, któro mogą byd nakazane, jak np. udział Il.dyonu w zwalczaniu a r ty le r ji . * j  ^Oblic^snia amunicji są zrobione dla oa*nia ciągłego -  l i -  ^ rzeczywistości będą prze rwy w ogniu, wobec cze­go pa jeune ognie zużyjemy raniej amunicji a na inne możemy zu­życie zwiększyć.



-  31 «Przytoczony rozkaż działania rega luje ognie arty lerii ty l­ko na okres zajęcia  przedmościa - tak j.ak i rozkaz dowódcy Akcja rozszerzenia przedmościa może wymagać przegrupowania i zmiany dowództwa, męc wydawanie zawczasu rozkazów zbyt daleko przewidujących w tern położeniu, w którem wiadomości o przeciwni^ ^  nie sa dostatecznie dokładne,  ̂ i ^Jest to charakterystyczne p o ło żęm eartylerji w waruntrach wojny ruchowej, w których ta musi się naginad do ciągle nowych, wytwarzającycn się położeń podczas samej walki- Szybkie przysto­sowanie się  a rty le rii do nowych, powstających przed nią zadań powinno być punktem honoru dla a r ty je r ji współpracującej bezpo­średnio z piechotą.
K  ^  Ąi ̂  Ą  4> «• «> »

T A K T i K A  S A P E R Ó W ,  /autor kpt.dypl.Tyssynski /
I

1 . - W y W I A D  S Z C Z E G Ó Ł O W Y .

aego
0^ 1® wywiad pierwiastkowy musiał dac dla dowódcy dywizji możnośd wy&oru pasów^pfzepraw, względnie u stali 1 możliwość prze­prawy w rejonach i/^branyoh a p rio ri, o tyle techniczny wywiad szczeabłowY' musi już dać wykonawcom zu p in ie  dokładne odpowie- HzFlia szereg pytań.1/̂  Gdzie będą place załadowcze- jaka będzie dłuąnść każ- hien; fle  “ slip ów  przewóz owych może on pomieścić ? rHe wszędzie bowiem brzeg nadaje s i f  do spuszczenia na wo­dę pontonów, nie wszędzie mogą być one s jednakowym trudem do­niesione do brzegu, brzeg urwisty, br^eg zabagniony wyklucza lub znacznie komplikuje podobne czynności: zbyt j^ytka woda przy brzegu zmusza do dalekiego pchania pontonu po woazie, nim można go będzie obciążyć piechurami; mielizny na środku rzeki znówograniczyć możliwości szybkiego ruchu pontonó?i, zmuszając do da­lekich okrążeń; wreszcie techniczne warunki braegu po stronie przeciwnej, w miejscu wyładowania rówoisz muszą ojć brane pod uwagę. Z drugiej znów srrony konieczność szerokiego rozstawienia śri^ów  przewozowych wzdłuż brzegu, konieczność warunkowanaa/- zasadą, że front forsowania odpowiada frontowi nor­malnemu natarcia,b/- zasadą takiego rozstawieiiia pontonów, by jeden po­cisk a rty le r ji nplskiej nie ra z ił kilku objektów naraŁzmusza nas do szukania placów załadowczych posiadaiącyob wzdłuż brzegu po 20 -  50 metrów bieżących na ponton. Je s t rzeczą oczywistą, te używając ło d zi, przeznaczamy na łódź odpowiednio mniejsze odstępy - około 10  metrów wystarczy tu w zupełności.Wybór dogodnych dróg dojścia dla piechoty i sprzętu i  do­godnych placów załadowczych musi być ściśle  ze sobą związany, z a*“ równo na nic będzie doskonały plac załadowczy nie posiadający -



- 32 -dr¿g dojścia, jak i świetne dostępy na lS)Taeg nrwisty luis a inne­go powoau niedogodny dla wykoiitystania go jako takiStad tea płynie konieoanośd dokładnego \jstalcnia :szlaków dojścia oddajałów do placów zaíadowesych.oraz szlaków doniesienia spisetu tęćKnfcznegoWybierając sslaki aojścia do placów załadowczych musifsy się lics y é . że nie ti^lko będzie nam ohodziło o ścieżk i, fetóremi bę­dzie dopływać do'brzegu przeprawi aj ę.ea się piechotk, a któira s iła  rzeczy mo^ byc nawet bardzo niewygodne, a le  musiiay wybrać i ścież­ki  ̂ klóreira *będa donoszone pontony, co już będzie zadaniem o wie­le  tTudnisjszem.Ponton waży około 300 kg /każda jednostka/ do noszenia go ' wyznaczamy co najmniej 10 « 12  lu d zi, w dodatku jest on bardzo źle uchwytny, a 1,80  m szeroki, droga dla niego przewidziana nie może więc już biec stromo po zboczu lub w innych nie wygód nyoh-te­renach a często bidzie wymagała wykonania dużych nawet prac przygo­towawczych, o^ywiśble starannie zamaskowanych.
0 il¿^^ ważymy jeszcze, źs warunki taktyczne nie pozwał aj na roznoszeni^'pontonów wzdłuż raeki i  zmuszają do szukania dojáé'moz- liw ie prostopadłych do brzegu, najlepiej oddzielnych dla każdego dwojaka, to zobaczymy, jak trudne bęazie miał tutaj zadanie wywiad,. . , e ..gl^piw^ogotowia je st  już rzeczy łatw iejszy,yestesmy w tern luż mniej skrępo^wani Place te musza znajdować 3 Íe w odległości a/- zabezpieczającej od pocisków., skierowanych na brzeg, a więc co najmniej o 2u0 metrów od placów załadowczych i d/ j  musza zabezpieczać grupuję,cęi się piechotę od obserwacji naziein->siPrzeprawiająca ---------------- - .  ̂ . . . . . .cerą r e c l u í ącego ppeprawę. przycljodzi na plac pogotowia organicz- nemi oddziałami, których liczeonosć odpowiada jednej fa l i  orz- -ra« wy. Tu zQstaje ona ̂ podzielona na grupki, odpomldkTące p o jW o lc i £9,sgQ.gJg£ÍMQk,.^ .9jjgów przepra^ gońcy przysłani przez komendan-.a przeprawy zapierają ją  w miarę powrotu pontonów.Ha braegu i w pobliżu posiadamy więc stale tylko tri'ska. i le  waru^l techniczne pozwalają przewieźć jednorazowo“ unika—ży tn ie g o , a zbędnego skupienia,celów w rejonie c ie U  przez ogień przeciwdziałającego nieprzyja-Ź6 wywjad szczegółowy zwłaszcza nad skryty^ terenie odsłoniętym musi się odbyć w sposób Jaknajbardziejpiechoty i saperów dla wyboru placów< pogotowia I szlaków dojęcia piechurów'musi s iłą  rzeczy ogr^iczyd pojedynczego oficerskiego wywiadu sa p e rsk ie j d ia ^  prac nad samą rzeką i  w bezpośredniem je j Dobliźu, Ukazywanie sie^ j  ostrzału nieprzyjacie- niepotrzebnie uczestników, ale co najuważ­niejsze^ zdradzi mu nasze zamiary, ■

r i . .  S S S i  1“  ’  “ ■ ®=‘  »»p»-



-  33Będziemy tu musieli :1/- sytoać-miejsce budowy, _  ̂ . v
2 ~ u stali d miejsce pogotowia materjsiowsgo.

jie  rozłożony cały potrzebny materiał mosf-wy. Oczim scie 2» cra- e wywiadu w iym z ^ fe s ie  ^ież obowiązuje zasada sachowaaia. taaemmcy a wybór miejsca mostu loz ouowA^auję «0=0«» f̂ ,riVn iłnD-nSTnmh reTonów.zna-cenieżsił;a r^ c z y  jest ograniĉ zotiy do kilku tyIkp .dogodnych re5ondii,aiia-nyoE również nieprayjaolelowi, a więc  ̂ W pobliż:» drogi do wybranego laiejsca budowy w dobrem ukry­ciu musi być wybrane-miejsce postoju wozów kolumny pontonowej; za­ładowanych mate r jąłem pontonowym, pozostałym na wozach po zdjęciu pontonów. Wozy te musz  ̂ ^ ć  w pogotomn, by f&rdtce po rozpoozę- ciu przeprsiiT-podjechać jaknajoliżej do przyszłego mostu. x osta­tecznie zdeponować swój sprzęt na placu mate rja i  owym* . . .  -Skoro dowódca dywizji zdecydował przewożenie.artylerji czło-? nami* to kierownik przeprawy musi zawczasu wydzielić matorjał po­trzebny mu do budowy członów i  zdeponować go w pobliżu przeprawy a r ty le r ii , n^fówńi z pontonami tej przeprawy*po zakończeniu wywiadu szczegółowego aowodca baonu saperów, jaku kierownik całbści przeprawy, musi ostatecznie u sta lić  z do-̂  wóác§ pÍ3(*oty djfązyjnej1/- miejsca przeprawy i podział środków, ,2/- tablicę przewozu, w której przekaltoluię wspólnie 4o- . wódca taktyczny i  saper s i ^  przewożone, oraz środki i  czas na to
).aę.k W ad-czenia pozwalają na zastosowane z powodzeniem następującego sze- matu* /patrz szemat na str,84/* « « .  ̂ -

W tab licy  te j rubryki 1 , E, 3 4, 7, 8 i  9 wypełniałby do­wódca taktyczny, rubryki 5, 6, 10. l i ,  IB dowódca saperów, -  obliczając je  jako funkcje poprze oni cn. 'Tablica laka jako załącznik do rozkazu wykonawczego t r a f iła ­by do r i  każdego z dowódców przeprawiających się  baonów. Jako rozkaz oo wykonania; byłdby róiiniież wskażóiikę, dla komendantów po­szczególnych przepraw; a przedewszystkiem orientowałaby przejrzy­ście dowództwo w postępach przeprawy i pozwalałaby na odpowiednią ingerencję i  zmianę w razie potrzeb walki*
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-  35 -I I .  .  PRAOÀ KOMENDANTA PBZEFHAWY PIASKI.
P r z e p r a w a  P i a s k i  o t r z y m a ł a  p r z y  p o d z i a l e  ś r o d k ó w  p r z e w o -  

2 o ^ x b  8  p o n t o n ó w  / í  d w j a k i /  i  3  ł o d z i e  k r a j o w e ,  
i  d í a  s ł u ż b y  m e ld u n k o w e j .  P r z e z  t ę  p r z e p r a w ę  p r z e c h o d z i  I I / 1 3 . p p -

P o r u c z n i k  X ,  w y z n a c z o n y  n a  k o m e n d a n t a  p r z e p r a w ^ ^  P i a s k i , m u­
s i a ł b y  o b 1ę.c s w e  a g e n d y  n a t y c h m i a s t  p o  s k r y s t a l i z o w a n i u  s i ę  d e c y -  
z j i  d o w ó d c v  p i e c h o t y  d y w i z y r n e j ,  u s t a l a j ą c e j  p u n k t a  p r z e p r a w  e -  
o a r t y c j ę  w o js k ,  o r a z  p o d z i a ł  ś r o d k ó w  p r z e w o z o w y c h .  O t r z y m a łb y  o n  
p l u t o n  s a p e r ó w ’ 2 - g i e j  k o m p a n j i  b e z  d r u ż y n y  w y d z i e l o n e j  n a  p rz e -^  
p r a w ę  k a w a le  r j  i w " " S ła 7d  c z  a c h ,

W ła d z  a  
n i e  t y l k o  n a  
d o j ś c i a  z p la c ó w  p o g ^
t o n ó w ,  . X.  ̂ .

F le r w g Z i j i  w i ę c  c z y n n o ś c i ą  p r z y g o to w a w c z i^ .  b ę a s i e  z o ¡ . g a n i 2 u n ía ­
n l e  1 7 c h  w ł a ś n i e  s z l a ł o w  ii  p o t r z e b n e j  i l o ś c i ,   ̂  ̂ ^

‘ p l a c  z a ła d o w c z y  r o z c i ą g n i e  s i ę  p o w y ż o i  i n i e j s c o w o B c l  r ^ P i a s -  
k i  n a  iO O  -  1 20  a i ^ t r ó w :  p l a c  p o g o t o w i a  z o s t a ł  w y b r a n y  w  l e s i e  
w ą w o z u ;  u s t a l o n o  t a ż ,  ż e  d o  z a c h o d n ie g o  s k r a j u  t e g o ż  l a s u  m o ż n abędzie o zmroku dostarczyć pontony na wozach, _ -u .Sanerzy, przydzieleni*do przeprawy w godzinaon popołudnio­wych, muszę. wię?5 oczyścić z krzaków, wyroTOac* ewentualnie nawę« poszerzyć przez usunięcie drzew, co najmniej 4 s z l ^ l  poppsez wą­wóz, muszą*też przedewszystkiem urządzić dogodne zejście  do wąwo­zu po jego stromych zboczach.Izczęśliwe uksstałtow ^ie terenu i zbieg okolicznościmiejsca dostarczenia pontonów wozami leżą poza placem pogotowi pozwala na zaoszczędzenie pracy i wyznaczenie tych samych szłaiojścia 1 dla piechoty, i l i a  sprzęlu-Komendant przepraw, wiedząc, że ruch na przygotowanych ścieżkach odbedste się nocą, luiisi je odpowiednio wytyczyć  ̂drutem gładkim, przybitym do drzai?, tyczkami ołorowanemi albo pobielone- mi, wapneni., wreszcie fosforyzującemi drogoi^kazaml, które oddają doskonałe usługi Używanis latarek nawet ślepych je st możliwe :yl 
ko z dużejTi eżeaiCłu. bo padający odblask zdradza nasze oro"gi nawet s barda o dalekiej oCiagłości.Nie starczyłoby czasu pi^owadzić odrazu 4 szlaki od samego poi-zątku wąwozu/nie jest to zresztą w terenie lesistym potrzeb­ne. roczątkowo viystarc2a jeden lub dwa, dopiero później w pocliz placu pogotowia, t . j . -  o jakie 150 -  aiO metrów od brzegu, -muszą sl ę one rozgałęź i ad stos omii eprace'przygotowawcze nie ograniczą się Komendant przaurawy przygotuje róbnież drogi, ułatyaające orzeno- szenie pontonów. p‘rzygotuje też szmaty, pakuły i  t .p , materjał dla owinięcia brzęczących części pontonu; wszystko musi być*zro- bione, by sprzęt doszeał do Biiejsca przeznaczenia j_aknaj sprawni ej i jaknaici s z ę j»DHIesTenie pontonów na brzeg z miejsca, gdzie zostały zła- dowane, będzie trwało w Piaskach co najianiej około jednej grodzi- ny, odległość do przebycia wynosi około 400 -  500 aetrćw» Cfząs, potrzebny na doniesienie pontonów, będzie dla każdej s przepraw różnyj to też chwila x’02póczecia donoszenia sprzętu musi być usta­lona Xndywidiiarnle na^każd^ punkcie piąeprawy.By przeprawa mogła się odbyć jednocześnie o uStaleaej go­dzinie, w pobliżu placu załadowczego, nie dalej 3* -  50 m, muszą

laków

uilo ś c i środków prze^osor/oh, ^rraniczą się jednak tylko do dróg^



.Oj pm  O

-  36 .być iBybrane misjscja, na których pontony, oiętgle w ukryciu, zo­staną zdeoonowano w oczekiwaniu na czad przepisany.Stąa już rusza się  je  o oznaczonej godzinie; spuszczony na wodę i  zajTadowsn:̂  statek rusza, nie czekając na izina. Godzi­na ^znaczona na wyregulowanym Z6^iin:i je st  tym sygnałem, który zmusza do jednoczesn^o rozpoczęcia przeprawy bez oglądania się . na sąsiadów, beż i^równywania lin ii*Naładowanie piechoty musi ocbyd się szyMto i  sprawnie*Okres przygotowawczy powinien byd zużytkowany dla przedwiczenia na tyłach ładowania i zajmowania miejsc w pcntonacn. Hzadko k ię - dy piechota będzie mogła otrzymad dla swego wydwiożenią pontony, i^starczy jednak, o i le  przedwiozy ona tę c z jU i^ d , posługując się  szablonami o zamiarach, odpowiadających dokładnie pontonom luD łodziom*Szemat rozmieszczenia dwóch drużyn wdwojąku będzie nastę«* pujący : ^  • uprzewożona piecho­ta z ar dimo w okresie ła ­dowania, jdk 1 podczas przewożenia i  wyładowa­n ia , musi wykonjwad jąk­ną j  skrupulatni ej wszyst­kie zarządzenia komendan­ta przeprawy, względnie komendanta pontonu, rozu- miejąc, że wszelkie niepo­słuszeństwo jednostek mo­że grozid zatopieniem i ^'miercią całej załodze statku. Posłuch może byd lymuszony nawet użyciem broni.fiiebezpieczeństwo zatopienia pontonu potęguje s ię  znacznie, skoro ponton je st ostrzeliwany. Wiemy, że wszelkie łodzie żelaz­ne są o wiele czulsze na trafian ie  pocisków karabinowych i  lotek szrapnelowych, niż statki drewniane.Saperzy mszą mied przygotowane kołeczki^ owinięte w szma­ty , dla natychmiastowego zatykania powstałych otworów.Samo przet się się rozumę, że muszą om w tym celu posiadad swobodę ruchów; zapewnienie tej swobody, zakazanie skupiabia się  przy jeanaj bur­cie  i  t .p . zarządzenia muszą byd wymagane kategoryoznemi rozka­zami komendanta pontonu^Uszykow^ie pierwszej fa l i  w mcmencit dochodzenia do brzw- ^  będzie następujące : na czele komendant pontonu, ma nim obia  ̂ęzęioi pontonu niesione prze? tragarzy, wyznaczonych z odwodu /ostatnie kilkanaście metrów z miejsca pogotowia sprzętu do brzo- gu -  pontony mogą w ostateczności czasami byd niesione i  arzoz prk^raziające sie oddziały/, dalej 5 saperów z oosady /4 wioś- i.aray i  1 sternik/, a w pewnej odległości za nimi dwie pozopra- m ające się  dr*“-—  .wy pos^a goń(_______ątępnej f a l i ;  gońcy  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ _ ______.||^^aodześnie jako przewodnicy dla doproipadzanych przez siebie« 1 ,ito?obodzony plac pogotowia zapełnia s ię  kołejno dalszemi falam i, dosyłanęmi tan z rej om ibierici przez oitlcara roguluja- cego przeprawę danej jednostki.• » * 1 " ^  pr*ybtci« 4« briM U , »ostajęrZaładowywane i  odpływają na brzeg przeciwny, m e czekając na resz­tę -  Zysk na czasie musi byd tutaj naczelną ideą przewodnią. Na



-  37 -Ha Bwolaioąe Miejsce zostaje laywołana nowa p artja , przeznaczona do l  hS'sposób przeprawa trwa aż do zakoó^eniawyznaczonych d^pizew z/jednostek^ Potem^zA4nie1 nń Tozzaz sp®cj®liiyj pontony i  czfśó iodzi odchodzą, do mieisca iudowy mostu, ^oaostażs.s^żę. do przewożenia gonc w 2’ ’̂ Korond^rprzepra^ p L i a ^  -^°®“ °®'^r^w7^^^elkte nrz«B aied saperska a kierownikiem e^osoi przepra^, wszelkiewyMkłe ?m dności, straty  sprzętu lub S a s t  meldowane. s drugiej zadw strony kierom ik stała  łaoznośd, może wydawad rozkazy.wjdronawcze, wydane zarządzenia. Jest to specjalnie ważne doprowadzenia we tóaśoiwym e*asie sprzętu dla budo^ ffl^tu, « g lę d n ie  dla zmiany w dysponowaniu sprzętem zależnie od ^ukcesiada niestety odwodu s i ł  i  sprzętu, którym M “ “cxone pontony lub ło te ię . C C IliC o lS  pi^^^Piaskami w razie straty . przez zmianę.planu swojej
w ^  i nie śmie zwlekaó z wykonaniem poza tolejks zwróconego oo
niego zakończenie służby komendanta przeprawy nastą­
pi dopiero na rozkaz kierownika
jdk dopiero po wytiudowaniu mostu 1  po nawię-zaniu starej komu- 
nikacjs pom i^y olsu brsegaiai.

T i K f l t i  l ^ O Z ^ i O h ^ U  7  antor mjr, jJHbelski /

I IfATAUCIU DOiÓł«! PISGHOTY ̂ [̂KYJHSJe

V̂̂ i* wa6 •łaranóśS~ta'mi3i'byd peimi i cięgła tak na podstowio wyj- ściowei do natarcias jak tez w czasie torsowanią rzeki. opano­wywania nakazanegó przedwościa 1 w końcu w czasie ewentualnego pościgu w kiarumu na Kotrę i  Maaztalery. , , ̂ ^Oddzia^, wchodzące w skład natarcia dowddcy P.d*, będ  ̂forsowały Mi amen w trzech miejscach : 13.p*p* pod Komotowoia.



-  38p*p. w rejonie Zukiem czel/13.p.p. pod Ktekąmi i  -roniemun. f  pjcn więc trzech miejscach przeprawy przez rzekę i oalej na osiach poszcz^olnych natarć trzeba będzie zorFo^ni- sowac i utrzymać czasu opanowania przedmościa, anas\,ępnie byo gotowyia do utrzymania ł'ę.csności na osiach ewrn- tuainego natarcia, czy pościgu w kieninku na ITotrę i Masztale-Nakazane je st  zachowanie pełni tajemnicy w przygotowa­ni acn do forsowani a ̂  rzeki, w celu wykorzystania momentu zasko- czema« wszystkie więc czynności, związane z organizacia łącz­ności, muszę, być ukryte przed obserwacjęi nieprzyjaciela tak na- Biemaa, jak i louniczę,. Budowa połę.czen telefonicznych, nawia-- ^ x e  -ę.cznosci i koresponcienoja radjotelsgraficzna, nawiąza­l i ?  zapomoc  ̂ sygnalizacji optycznej, przemarsz od-azią-iów fecznosoi do punktów rozpoczęcia pracy, le ś li  to wszyst* zaobserwowane przez nieprzyjaciela, zdradza przy?' 
go iłowania do działań zaczepnych*  ̂ ^

Czynności p r z y g o t o w a w ^ '^ ......--------- ------- —  -*
SOI V? czasie forsowania wa??cze, zwiazana z organizacjęL łę,czno- r z e k i, /o i l e  teren uie zapewnia akry-OZpoczęcia forsowania,Czas, j^ im  dysponujemy na zorganizowanie łę.czności przedrozpocs ęciem bardzo Srdtk torspsfimia rz&ci przez zaskocsenie, Tast woe-ćlaW irnrjlrrof myrri urrTr.r.-IT»“,, i*, M 1 ..i .  ff tonkrstnym isypadliu wynosi około 3 do 4 godzin.ł^ c .n o Ie r L L t ') L t 'i ie d S k ? d n ? ^ '^ ° ^

wy oh ic iiptycznęi illu-
wy bud cwan la  mos tu :uo. rze^i.  Na rzece? więc m Upić główna uwaiif prsv piocboty dywizyjnej stanoj^l zawsz triićba banowardu łę^czncści w n atarcitrudncŚG przy fors( fęa^ia przed0WszJ^s tiLiem skti-
rimrblcle ipiec

dowódcy /wa-y najważni o j -5za e 1 emanty , które zawsze decyduje o Byoho  ̂kazaem położeniu, przejdZDy z ko- p rzyazielił szef łączności dowódcy natarcia, '
Rozpatrzywszy pokrótce taktyczne, czas i tero rgani.zacji łęicznosol w > s i ł  1 środków i akie ^¿y dywizyjnej na"czase r a f io f i t “F ’’l®n J  Hornach znaj duj s s ię  pluton te le -\ t e j e g r a f .  d y w izji/ , który po wbudO'-d o w ó d i ^ h 9ds.^ayGh- w ^ łą d  s ie c i  telefoS^csnej dowod..y a y ^ z j*  prsdooodsi do dyspozycji dowódcy p ,d .

2 M ł e M r ?  i. §o<̂  Nowych I  kosze poj e f z c l o ' |  L t o ę y i ę ?  *  ^ ^ ^ o w a n ia  mostu otrzymas t a c ji  B .K .D . w _ i. -i’* •*'/r i " T  " J^cwalcach, z lo t«i3 4 .4 7 o łn c r o f^ H o lawtoim/. d la  ł^osaoś



Czy te s iły  i środki łączności sape^rnia dowdoY p .d . dosta- tecsnę. łączność W  natarciu ?'praekonaąy się po rozpatrzeniu możli“ wości ich ^korzystania. W każdym razie trseoa s tm e r ^ id , źe m - docsnie szef łączności d y ^ z ji nie móął dać ich m ęcej, bo musiał zapewnić przedewszystklem łączność dowódcy dyvazji i  całokształt ści w całej dyw izji, a następnie musiał zachoT/ać odv/ód nałącznoLs,*  ̂ , ------- '  -.1wszelką ewentualność^ a przedewszystkiem na czas dais' po opanowaniu przadmościa na wschódnim brzegu Niemna,Przejdźmy go spo^^obi zorganizowania i utrzymania łączności w natarciu dowódcy piechoty dywizyjnej. ,Łączność teieioniczną dowódcy p,d. zapewni sieć meldunkowa przed natarciem i w czasie natarcia jak na szkicu :
/̂ecotcze‘ /̂Of7¿e772 oń

0±.fft/iO/̂ or/?y

ęzy/y//̂  /?///̂  yŷ 7y7̂ ęy(A

ID Ce72¿réf/e ¿e¿e/\zí?SsZc^^^^ ezyr//7e a'o^y.y*’—O  'S/<3^e /e / e Z  o5jlu y<ę /ZZ2?. O  Cê /na/̂  Z' y y 5/ec¿ </cy a^u?,— .. . ,y ^ r ¿y 7 e y y y ’□  Ce7?Jra/e os/'od yocif
Ẑ eZ/2. -■?<? U7oCOJi/. 6r'Z(0̂ ti 7'Z€>y/~ — /¿̂ yć̂  ¿¿/aocdciŷ fPi4)yT7/3re Toz¿<fo/íy /f̂ ¿&/̂ c/a fi'o ffoĉ Z. 2̂  ̂/sij'xez-- ż/yye

/̂ yzez y-o/ecPi..

'̂ yffoooo ^

\ yoryyo/x>uK
I Ĉyuf.J/«ł. ''̂ ŷasĄ'/
I

d .^ .a ./ s . 'l/y3.y.y’-
J  JZ .O .¿ .
/as Puzycze-Dowódca p,d. na cod stawie wy Iści owe i do natarcia dc rodzi'ny 1-szej dnia Bl.maja ma .zapewnioną bezpośrednią łączność

_ 1    ̂  ̂ ___ź  H ̂  ̂  .3 M 4 <v* 4̂'«r *1 4 .i-«....«,, Z  ^  ^  ^  .M. ^  tm .«9

kolejno w wymienionych punktach wysunięte ośrodki łączności dy­w iz ji. Budowa osi telefonicznych przez E ,T ,D . na osi każd^o na­tarcia je st wykluczona ze względu na brak s i ł .Połączenia rokadowe, wybudowane na zachodnim brzegu rzeki po opanowaniu jei_ wschodniego brzegu, zapeynią łączność boczną miedzy poszezególnenii zgrupowaniami naci erającemi na wschodnim brzegu rzeki.



-  40 .. Linjer telefoniczne przer3ttca;e przez rztirę początkowo sa za­topione w wodzie. Dobry kal>ei zapewjHk sprawne działanie l i n j i  telefon#, Zanurzonej na kilka godzin w wodzie. Po opanewsoiiu przedmościa leżed bed  ̂ podniesiane na podpoiy.Na rozbudowę i óbsł^ę sieci telefon, dowdccj p.4* ,przed natarciem do g .l-s z e j  dn«S.7# trzeba około 30 ka k a fla  / lin je  dwuprzewodowej i  jednego plutoa« telegraficznego, fctdry w czasie natarcia będzie jeszcze w stanie przerzucid ośrodki łęcznoścl na wschodni brzeg fiiemns i wybudowad lin ie  rokadowe na zachodnim brzegu izo k i. Do tego zużyje jeszcze 16 km kabla.Na wybudowanie osi leleionioznej na wschodnim b rze^  rzeki1 2organizowanie wysuniętych ośrodkiw łę^csności trzeba jeszcze
2 drużyn telefonicznych i  8 km kahla» Przydzieli je  ze swego od­wodu szef łę,Qzności dywizji.Ponieważ na ̂ każdej przeprawie utrzymanie łączności st^owi nąiwiększę. trudnośd, trzeba więc w tych miejscacn zorgtóizowad s iln ie  wpOvSdżonę w sprzęt i sprawnie działające ośrodki ł^cznor s c i , które wUszę, byd czynne co najmniej do czasu opanowania przed- mosCia»  ̂ AOśrodek łączności na przeprawie zorganizowany składa s i f  z dwu central telefonicznych^ umieszczonych na obu brzegach r z ^ i  
1 połączonych tak między sobą przez rzekę, tak też z sieciami telefon« rozbudowanemi po obu brzegach rzeki.łączność telefoniczną uzupełniają : a/- w utrzymaniu łączności między birzęgami :-  sygnalizacja optyczna /stacjd sygnalizacji św ietlnej, względnie ręcznej /w dzieh/» umiesz7 czone w ośrodku łączności po obu brzegach rzeki/^-  gońcy na łódkach,

V-
rakiety^nazewnątrz ośrodka łączności i-  gońcy p ie s i5 konni, na rowerach i  motocyklach, umieszczeni w ośrodku łączności po obu brzegach rzeki, î przekazujący wiadomości od ośrodka łączności do adresatów,

m  środki łączności dla każdego ośrodka łączności na przeprawę ze stanem posiadanych środków przez K.T.D. .dojdsiemy do wniosku, żs do utrzymania łączności w tak ważnych miejscach, jak przeprawy, trzeba użyd gros s i ł  1  srpdkow całej dyw izji, a, więc z ar środków łączności N.!T*D., jak i oddziałów łączności pułków piedaoty. biorących udział w na­tarciu^ i^odpdowych, względnie tych s i ł  | środków* które dowód­ca dywizji otrzyma od przełożonego dowódcy na czas forsowania -X*26j£X •



-  41 -T A K T Y K A  K A B A L B B J I ./autor p ^ .iy p i.ia k o w ś k ł /P B Z B A W Y .
priiygotowanie wykoiaLaiiia i  wykonani 6 roskazu dowMsy dnia EO.iaaja godz.lS , przez dowddcę kawalerji dywizyjna].Otrzymany przez dowódca k,d» rozkaz brzmi i

.a tam

wo, •«*Jako środki techaiosae stoją, do dyspozycji ; 1 drużyna sa­perów i  5 łodsi krajowych. j  i-Chodzi zates o przeprawienie wpław jednego szwadronu l in ­iowego, jednego plutonu e .k .si. i  drużyny dowoaoy kawalerii dywi­zyjnej! SozkJ^ dowódcy dywizji nakazuje skryte przeprowadzenie przygotowań. Całośd położenia taktycznego zmusza dowódcę Ę .d .TO zrobienia wszystkiego, by uisożliwió zaskoczaiie; je ż e li ono■* * * * nie-_______________  „ ____ _  ̂ js<5a deko*nania przeprawy, ^. . . . .E/- powzięciu myśli przewodniej przeprawy,S/- przygotowaniu szwadronu do przeprawy,  ̂  ̂ ,
4/- dojściu do stanowisk wyjściowycn i  aowiezieni środków technicznych,
5/- w^onaniu samej przeprawy,  ̂ . , . . »
6/- przystąpieniu następnie do wykonania dalszej części zadania, tej. do działania na Óhuchowo. / .  ̂ .Przejdziemy kolejno te czynności, zatrzymując się  dłtiżej tylko tam, ¿ z i e  to niezbędne ze Tszglęau na postawiony sobie c e i. Szerzej natomiast omówię wszystko, co się tyczy właściwej prz6~ prawy.L  -  Orjentacja w terenie i  wyb^ miejscaDokonane zostanie w dniu poprzedzającym przeprawę przez dc** wódce kaim lerji dywizyjnej. Będzie nim dowódca i  wszyscy o fic e p -  wie szwadronu, dowódca plutonu i  dowódca drużyny saperów.Ża^dnienie streści się  do ustalenia :-  rejonu przeprawy, .-  wiadomości od dowódcy oddziału o.b.k* dozorującego- tenrejon, -  dróg podejścia do miejsca przeprawy,-  miejsca samej przeprawy,  ̂ _• punktów położonych na przeciwległym brzegu, których za­jęcie  je st niezbędne dla ubezpieczenia przeprawy»-  miejsca dowozu łodzi kraicwycn 1 sposobu dostarczeniaich nad rzekę. , .W ten sposób powstanie plaA przeprawy wiadomy wszystkim wy­konującym ją  dowódcom. , .Czynności te muszą byó wykonane bez zwrócenia uwagi nple.>



-  42 -Siyniki tej pracy dowOdcy k .d . aa nastepuję^ce :. 1 /" Sejon przeprawy : wschodni skraj lasu Sławicze na-przeciw Aleksanarowa*• ‘ -1 od dowódcy o d d zia łu  3- c i e j  b .k« : n ie p rz y ­j a c i e l  ma słao^, placówkę w A leksandrow ie; w la s k u  tuż na po łud - r ą e j e s t  c z u jk a ; nie sp ostrzeżon o u n ie p r z y ja c ie la  o ^ k ,m .: s ą ­s ie d n ie  placów ki sa w M igoyde i  Slifeow ie / s k r a j p łn c ,-z a c b o / : między placówkami krażąi w odv^tępacb 2 -  3 go d zin  słab e p a t r o le . 3/ -  Drogi p o d e jś c ia  i  m ie js c e  przeprawy wskazuje s z k ic .

4/- Na przeciwległym brzeg?! trzeba zaję,d : wzgórze tuż 
na południe lasku Aleksandrów i ^ r b  terenu między Aleksandro­
wem a Si^owem. °5/- iodzie zostanęi dowiezione do Sławiez, a stad znie­sione nad brzeg rzeki.T. , * słów wyjaśnienia cp do wyboru punktów przeprawy.Punkty ts t ^  wybrpp, by po stronie rozpoczęcia przeprawy stro< my brzee* oddalony bvł od sainai rzp.m n I r ? f
i: ^7'^^ siimc ueuuy, co les^ niezoedne, leżelichodzi o przeprawę mększej ilo ś c i koni. Ratomiast przy przepra­wach wpław ma^ch od^iałkdw /p atroli/ , złożonych, z^ l̂udzt i ko­ni przyzwyczajonych do wody i  umiejęcy^h pływ a! aożnrzaryzYko- wad rozpoczęcie przeprawy z brzegu stwm ego^lurakarpr wówczMprzybierze formę%koku. takich M n ak ^pad- acb rzeg przeciwny musi byś łatwym do lodowania, ocienę charak-



.  43 ^tera braegói? praeprowadza się na oko i  uzupełnia przez wypyta- nie ludności miejscowej.II« -  Myśl przewodnia przeprawy.Powzięta została przez dowódcę k .d . w wywiadu a ie lsca  przeprawy i  rozważeniu wszystkich okoliczności,wymienionyc w ^pu^c^^I,  ̂ świtem przewieźć łodziami pa­trole dla zaDezpieczenia przeprawy. Sama przeprawę nać rankiem w dvm grupach • pierwsza -  reszta kawalerji dywizyjnej. Przeprawadrużynę c .k .m ., ustawiony na zachoonim brzegu rzeki i  przez pie sze oairole przewiezione na brzeg wschodni#I I K  -  przygotowanie kawalerji dywizyjnej dopokonane je st po wywiadzie terenu i  ustaleniu myśli prze­wodniej.^°i/P»yaniczenia oddaiaJM dla zabezpiecąeaia przepra^.Będzie on przewieziony w. nocy łodziard^ ^̂ liem jego s i|a  wiaze się śc iś le  z możliwościami technicznemi# Pf^yjmują-c. że łódź krajowa ma nośność około 300 kg i może pomiesció.próoz przewoz- n ik i trzech lu d zi, otrzymamy s?an J ic z e W  przewiezionego od- działu : 1 o ficer i 14 ułanów, w tem 2 r.k*m. Ich zadkiem bę­dzie : a/- zaskoczyć i  zabrać czujkę w lasku i  pla-oóis&ę we wsi tej nazwy; b/- zaj^ć punkty uznane dla ubezpieczenia przeprawy. W danem położeniu taktycznęm od po- wodzenia^działań oddziału ubez piecz aję,oego zalczeć będzie moż­ność dokonania samej prze prawy. Jago rzut drugi z os prze­wiezione : 2 e#k#m. z obsługę, /po 5 ułanów na o . k . di./ mie 4 łodzie# Ha pozostałej wolnej piętęi łodzi dwu ułanów, których konie piynęć będę oW£ łodzi / po jednym ko­niu z każdej strony/.2/- Podział szwadronu dla przeprawy ; a/- grupa pierwsza : patrol ppor.lU -  dowódca i  8 ^||aów.^  e  ̂ patrol wachm.Z.- dowódca i  6 ułanów.Oba złożone z umiejących dobrze pływać ludzi i  kom.b/- grupa druga : poczet dowódcy kawalerji dywizyjnej, ̂ reszta szwadronu linjowego.pluton c^k.m*Przyimujao dowolne cyfry orjentaoyjne, otrzymawy : poczet dowódcy k , i  1  o u e e r j JLw ^ron W o w y .................. 5 « l50 1|5 «razem 7 o fic , 208 ułauiów, 226*koni.Z tego :rzut ubezpieczaj^cy.prze“So*a°Mwroteiii o .i.m . 1  o f ic e r ,26 ułanów, 2 koniepatrole konne.......... ..............  1  ” 15  ̂ ___razem 2 o f i c . , 41 ułanów. 18 koni.Stan liczebny drugiej grupy wynosi zatem ; 6 oficerów,167 ułanów, 208 koni.



.  44 -fcddź krajowa ma d̂ rugośd około 4 metrów; koło niej płynae/2 każdej strony tyiko jeden koń; każdy koń trzym,
minuoie przepływa łódź i  koń 60 metrów,-  Dojście do stanowisk wyjśoiowyeh, dowóa środków przeprawyi  zluzowanie oddziała z 3«ciej bac.Odbyło^się bez taré i  przeszkód , oraz niespostrze zenie dla nieprzyjaciela.¥« « przewiezienie łodziami oddziału ubezpieczając ago.i^konano bes zwrócenia uwagi ^przeciwnika, co vàçoej^uda-
odpowiednie rozmieszczenie c,k ,ia. Całość tycb*cziałań wykona­no sprawnie i  cicho* nieprzyjaciel nio przeczuć gotuję^cej się niespodzianki* Ranek je st pogodny, lekka mgła idzie w górę.-  Wykonanie przeprawy,!/"• Przepray/a przy łodzi Ludzie w ło d zi, konie wpław p r y  ło d zi.nietrony łodzi,Zachowanie się :\zdejmuję, karabinki hełmy, pasy i  ładownice, fahodzę, do łodzi i zajmuję, sws miejsca k l ę c z l u b  w kuczki. Hzę,d koński i broń umieszczona w ło d zi,. . Łódi -  ustawiona nie tuz przy brzegu, lecz w takiem miejscii, ikad po kilku krokach konie zaczna ołynad. Praewoźnikt f p r a e s z i c a a z a d a  W p<cywaniu Komom« sicręcenie ko-  dzi które zagradza koniowi wolnę. drogę, grozi przewróce­niem łodzi i  utonięciem ludzi i  koni. W zależności od wielkości Koazi można przeprawiać od jednego do trzech koni z każdej je j  strony.



.  45 -
Konie -  rozalod^^ane, leos w uzdach* Łaacuiszki ed laun- 

sztiików o K ię ts , Wodze munsztukô K̂ e p rz e c i^ ^ ię te  przez p o d ^ r-  
dle i  zawiązane na grzM^soie szyi na isęzeł tak, by zmsame icb  
było niemożli?/e. Koni e. iisprowadz a s i f  d® wody i  podprowadza do  ̂
łodz i* Przy przeprawie k ilk u  koni na raz z lednej arroay łodz i 
wybiera się na czoło fen ie  spokojne, Bla podprowadzenia wyzna­
cza się specjalnych liM z i. Siedzący w ło d z i odbieram od podpro- 
wadzaj§,cych swe Łonie i  trzymają je  następująco : u ła n i, siedzą­
cy z lewej strony ło d z i, trzymają prâ -są ręką wodze wędzidłowe^ 
lewą chwytają s i ln ie  grzywę oboŁ ” wci^eia s ie k ie ry ” * Ułani s ie ­
dzący 2 nrawej strony ło d z i, postępują odwrotnie / l e ^  ręka 
trzyma wodze, prawa grzywę/* Konie trzymane w ten sposób zaczy­
nają płynąć i  tern samem ©lągną łódź* Trzymający konie aaiszą po­
zwolić Im na wyeiągnięo^ie szy j. Waźnem je s t ,  by przed wpr^ądźe- 
niem do głębszej wody, konie mogły napić się d o jw l i .  Z cnwiią,
fdy w pobliżu drugiego brzegu konie przesta ły D^nąć, odprowa- 

za się je , dopiero potem podpływa do brzegu -iodz z rzędem*

^ ________ _  ̂ _ ćro^ów  tech­
nicznych^ Trwa ciługo*

/B la  jednej ło fe i :  ̂ o . xzaładowanie lu d zi, rzędu i  rynsztunku.......... ^ minuty.utyładowanie » \   ̂ « " .......... 2 "
podprowadzenie k o n ie ........................................ ^
odprowadzenia na brzeg p rzeciw ny.................. ¿razem .* 8 minut,nie licząc czasu przejazdu przez rzekę./ ,Podany czas utrzymać można tylko w razie skrupulatnego przygotowania przenrawy* Oddział musi być podzielony na a/- rozsioSłujących konie, b/- obsługę ło o z i,c/- doprowadzających konie; ci muszą umieć pływać.Poza tam należy potworzyć zgrupowania, odpowiadająoe^ilo- ściowo liczb ie  łodzi i  u sta lić  kolejność załąciow^ia.  ̂ ^Miejsce, w którem oczekuje oddział swej k o le i, winno byc

nące do kierowania się w ich stronę, a tern samem ułatwia prze-r a * Miejsce przeprawy wiimo umożliwiać bierną obronę ^przeciw- czą, I  czasie całej przeprawy musi panô wać spokój i  c isza . Bozkazy wydają tylko uprawnieni do tego. Wołanie z brzegów do płynących jest inedopuszczalne. Konie muszą mieć dość d ł ^  grzy­wę. Należy trzymać ją  w ręku s i ln ie , pamiętając, że w wodzie wymyka się łatwo z ręki.^/- Przeprawa patroli ppor.I. i  _wachm»,2. a/- Patrol _pp o Ł l .Patrol składa się  a ludzi uaiejęoyoh pływać i  kosi przy- Z wyczajonych do wody. tyzysb ‘wpław. postanowił p p o r.I. przeprawić swój patrol zatem szyk dość luźny /konieczne ze względu na 
_____________________ __ a. -  zdjęcie łańcuszków z fflunsztukćw i  za­wiązanie wodzy fflunsztukozycb tak, jak to opisałem, mówiąc o prze­prawie przy ło d zi; b. -  zawiązanie na węzeł wodzy wędzidłowyoh;

łyzyskul^ąo to  ̂ _ u Przyjął Zi ‘ lance/ i  nakazał



- 46 .c . -  odpowiednie dopięcie pasa karabinowego /aa luźny może spowo- dowad przekręcenie karabinka w wodzie i wypadek, za s iln ie  spie- ̂ J  W >fuuę scuadLUj sbosujęic; pomoce
. majac wzrok utkwiony w punkt wybrany na brzegu przeciw­nym, bo to ułatwia i^trzymanie kierunku, by konie skierowali pro­stopadle do nurtu rsaki. Przypomniał im, by z chwilą, gdy kon zacznie płynęd^ zsunęli się z siodeł do wody na stronę prędu. w danym więc wypadku na prawę. stronę konia* muszęi zatem trzymać się gą gi^ywę prai^ rękę na 1 -  Z szerokości dłoni od "wcięcia sie- k iery ’ przyczem chweid grzywę należy już w chwili wjeżdżania do rzeki# ułam majęcy lance musza trzymad je  w lewem ręku /w danyra wypadu/, przyczem ręka ta ma byd zgięta w łokciu i  wsparta na kłębie konia* Sam wysunęł się na kilka krokdw napî zdd#’ Na dany znak rusza Cały patrol, zatrzymuje się chwilę, by konie napiły się do ^poczem wjeżdża^coraz głąbiej do widy« Konie zaczyna-

już na drugim brzegu*
0 i le  opis ten czyta się  łatwo, o tyle wiiconanie takiej przeprawy je s i trudne.fszystkie konie umieją p2̂ waś: trudności powoduje tylko ich obawa przed wejściem do głębszej wody. Konie przyzwyczajone do niej wchodzę, chętnie. NaJ trudni ej szem je st uchwycenie momentu rozpoczęcia pływania przez konia; im g łę b ie j, tern coraz więcej staje  kon aa tylnich nogach,szukając gruntu i  biję.c przedniemi w wodę. Teraz to zle i  za długo swię,zane wodze mogą spowodowad z a p lę t^ ie  się w nie konia, a w resaltacie utonięcie: Koń staje coraz to więcej pionowę; każde pochylenie się  jeźdźca w ty ł lub w bok, netowe chwycenie wodzy lub szarpnięcie ich , doprowadza koma bardzo łatwo do praewrdcenia się w ty ł i  utonięcia^W tym czasie ułan siedzi w siodle bardzo lekko, nachylony do ppodu i trzyma siln ie  w ręku grzywę. Nadchodzi najtrudniejsza chwila : koń, nie znajduj ęo gruntu pod tylne mi nogami, aprobował raz jeszcze go znalezc«i stanał zupełnie pionowo. Wówczas ułan zręcznym ruchem musi zsunad się s siodła 1 Zagłębid w wodę; saia nie płynie, trzyma się tylko grzywy konia i  pozwala, by kon go cię^gnęł. Bardzo trudnęmjest kierowanie płynącym koniem. Szarp­nięcie wodzy lub sH ulejsze vskręcenie ni emi prowadzi łatwo do" zupełnego zanurzenia głowy konia i nieuniknionego utopienia. Naj- lepiej m ęc, wykorzystując is.tniejacy zawsze wśród koni instynkt stadny poprzedzać oddział koniem płynącym chętnie i lż e j uzbro- jonym^jezdzcem. Stale zdarzaję się konie, które zacząwszy pły- nę,c chcą zawrócić w stronę brzegu^ z którego weszły ao wody#rrze- ciwdzlałać temu należy spokojnym i lekkim naciskiem związanych wodzy na szyję konskęi. .L^ce daje się  najlepiej pływającym ułanom. Trzyma się je  napoprzek w ręku przeciwnym w stosunku do strony zsunięcia się z siodła. (rTot ^ s t a je  z boku nad koniem, tylec zanurzony je st co-JIlO X otix •Drup trudanścię je st wciągnięcie się  na siońło w chw ili, kon ukończył pływanie i luż gruntuje. Im głębsze miejsce, w i tego dokona, tera łatw iejsze i^konanie. Gdy z ponaa wo-:tóre» się _______ , _____________ ___________ _ «dy,widać już grzbiet konia, uczynić to je st bardzo trudno. Ze­ślizgn ięcie  się z siodła w stronę prądu ma ułatwiać koniowi pły­wanie. Oo do tego -  zdania sę po dzielone. Tak np. w przeoiwień-



-  47 .

oraz umiejących pływać ułanów /na wszelki wypadek/. Pewnę. *oię odgrywa pora ro¿u. pj-gg  ̂ przepra^ oobłonę.0 ze zmecz^ia. ̂ nrzeciwnvm razie har^o^łatwe wypadki. Kon musi mieé długa I i l ^ o  i l e l i  je ld iS m  wymknęła sie z jakiegokolwiek.powoju l í l ^ a ’ z^reki, to musi s i/ s ta r a ć  ^̂ ĥwyci c o  ęon konia
daó sie orzeciagnao przez wodę, Zw^le jednak w takicn 

razach jeździec wykonuje gwałtowne ruchy rękami,Tiíp złanad sie  sT ZYW ł 1 wówczas łatwo o wypadek Szabla ® Ĵ1 hyd t K i e L ^ c f S i r i r z y  siodle Dy nie przeszkadzała koniowi w pływaniu; najlepsze miejsce pod tyhinkę,.
scu siodłaniarzenia^ko^- sposćb trudny jest do stosowana w ięk szych  od- działach ^ p . szwadronach/, ale nie je st niemożliwym.h/- Patrol wachmistrza _Z.eW danym wypadku wprowadźiłonprzeprawę tego ¥nk&zania nieco^odmiennego sposobu przej seia wnław. p S S n t  ?Kebyciu rsek! prae* rozebranych luSzi i  rozsiodła-ne gję ułanów w czasie przeprawy je st identycznez o p is a n F i^ fr ltd ^ e jś ife m  d̂  wody rozsiodłano konie. lu ^ ie  MP® zostamaj?.c na sobie tylko ozapki x karabinki. lO ^ W a ii s ię , ¿toraftdaenia lu d zi, oraz rząd koński,S f  p X s t a ł ^  m  k f f i l  uzd. zbisra-się w dwaklóryoh^j S ® o ^ ja  s ir s z c z e ln ie  ko-^
pię,uaiii »«.^aBo-nTii Tiowinna wynosid 2 » 3 metrów. Konie  ̂ kło ?™ ^ n ^ ^ flzu T a^ sie  t ^ i e  p a k u S , muszą być najspokojniejsze rym umocOttany nakunek nie przeszkadza ko-Si^r^® nł?w ^u s w Ł ^ z ^ ^ ^ n s I i  U  paiunkowi nośność niom w pływ ^iu, powierzchni. Koce o i lę  są
7 d Sb ?e|^ ^ n b itegi a lte r ja łtt .’  nie przemakaj^.. Posiaiaj^c im-



-  48 .œ owaBe płótna namiotowe celowem będzie owinięcie niemi pa- • Oheę.c zwiększyó nośność pakunku, wypycha się  składaję,ce go przedmioty słomę, sianem, trawa, sitowiem lub tem podobnemu Dla wyfcoaania przepra^ wjaidżaję najpierw jeźdźcy, któ­rych konie nie maję ptanków; za nimi w pewnej odległości /óko^ ło 20 • 3© B\/ konie z pakunkami. Konie te muszę mieć między so- bę odstęp 5 - 1 0  metrów. Troskę jeilźców , cięgniętyeh przez ko­nie bez pakunków, będzie stałe wyprzedzanie w czasie przeprawy koni płynęcyeh z pakunkami.Sposós ten zwiększa czas przeprawy. Je ż e li ułani wyćwicze­ni sę w opisaaem pakowaMU swych rzeczy, to czas na nie zużyty nie powinien przekraczać 25 minut, liczęc od chwili przybycia nad brzeg rzeki, do momentu wejścia w wodę* la  rozpakowanie i  ubranie sie aa arugim brzegu trzeba dodać tę sarnę ilo ść  czasu. Zbliżonemi nieco sposobami sę następujęce :1 .-  Przeeięganie zwiniętego ubrania l  rzędu końskiego przez rzekę przy pomocy zwięzanyen linek furażowych. Bystem ten możliwy do stosowania tylko na względnie węskich rzekach /do 50 metrów/. 2 ,-  Przywiązywanie pakunku de ułana, a nie do konia.Ten sposób kończy się bardzo często utonięciem, spowodowanem zaplę- taniem nóg konia o linkę. W razie zdecydowania się na ten spo­sób, ułan z pakunkiem musi ześlizgnęć się z konia nie na stronę prędu, lecz przeciwnę. Inaczej pręd zniesie pakunek na konia, a wówczas zaplętanie w linkę i lem samem utoaięeie je st nie do uniknienia.3/- Przeprawa reszty oddziału.fspoaniałem już, że dowódca kawalerji dywizyjnej postano­wił przeprawić resztę swej kawalerji tabunem wpław, poprzedza- jęc tabun przepłynięciem kilku wybranych ludzi i kom .Istn ieję  dwa sposoby przepraw tabunem :-  Pierwszy, przy ktor3rm obok konia płynie jego jeździec, -  drugi, je ż e li konie płynę same, a ludzie przewożeni sę na łodziach lub tratwach.Natomiast przy obu, zarówno rzęd koński, jak uzbrojenie i ubiór ludzi przewieziony je st łodziami.Sposób pierwszy je st prędszy, jednak dość niebezpieczny, gdyż w gromadzie płynęcych koni łatwo o utonięcie jeźdźców, po­nieważ konie nieprzyzwyczaj one do wody rzucaja się w niej i  b i­ję  przedniemi nogami, a nieumiejęcy pływać jeźdźcy,cięgnieni przez te kemie, tracę przytomność, skoro tylko wymknie się im grzywa z ręki.Sposób drugi jest przedewszystkiem powolniejszy i to tem więcej, la  mniej środków przewozoi^eh stoi do dyspozycji; na­stępnie po wylęiowaniu konie mogę się rozbiec, ilo ś ć  bowiem uła- nóŵ  mających zebrać je przy drugim brzegu, je st mniejsza od ilo ści płynęcych koni., W omarn^ym wypadku zastosowany został sposób pierwszy. S c is le  rzecz bioręo, nazwanie go ” tabunem niezupełnie odpo­wiada pojęciu tabunu. .Wykonanie nie będzie w zasadzie odbiegało od opisu przepra­wy patrolu wachmistrza 2 . ,  tylko ubranie, uzbrojenie i  rząd koń­ski przewiezione będzie łodziami.D late^  zwrócę uwagę jedynie na następujęce rzeczy :Takę przeprawę poprzedza się puszczeniem lako prze­wodników kijJcu koni i  ludzi umiejęoych pływać; jest to niezbędne,



-  49 -inne umiej przyiiykłe do irody konie nie zawracały na środku r L k i  napowrót na bizęg, z którego weszły do wody i  nie powodo­wały w ten sposób zamieszania. Dlatego te i  konie pozostaje po stronie przeprawy umieszcza s i f  ^7 nie widad lob pyło z rzeki, f  ten sposób zachęca się płynęce konie do dę^żenia za te-mi, które już sę. na drugim brzegu. /b/- Z reszty oddziału rozpocznie przeprawę^ta ilo ść  lu ­dzi i  koni. dla których oporządzenie i  rzęd zmieści się  jeane- rlzowo na iodziach. Należy unikać wszelkich k^yków,, nawoływań i  rozkazów w czasie pływania. Wystarcza,gay nakaże się ,b y  £ażay z ułanów nie umiejących p%wać trzymał się s iln ie  oburącz grzywy końskiej i ,  pozwalając c is n ą ć  się przez ^^nia nie przeszka- dzsił mu w pływaniu, oraz, oy każdy ułan wiedział, że jedynym dla niego ratunkiem w wypadku wypuszczenia grzywy je st uchwyce­nie się ogona konia. Należy zaniechać często w tego rodzaju przeprawach stosowanej pomocy, mianowicie upinania na szyi koń­skiej paska, za który trzyma się iezdzieo; taki^bowiem pasek zsuwa się ku piersi konia i naciskając na tchawicę może spowo- do^ć u konia brak tchu, a tern samem utopienie się konia ijeźdźca, których jeźdźcy przeprawili się  poppednio aadruga stronę rzeki dla stworzenia osłony przeprai^, i.konię • ju^ne z pod c.k.m . przępłjya raekę same, cięgnap za im em i, przy których płyną ułani. iKaśeiwy koniom instynkt stadny jesttu jedyna pomocą. . , .d7-  fila zwiększenia ilo ś c i przewożonego naraz uzbrojeniai  rzędu postanowił dowódca drażjrny saperów uczynić cos w rodzą- 
1u członów; w tym celu przygotował w przeddzień przeprawy bur­ty łódek i  odrzwia stodół tak, że może rozporządzać dwoma czło- nami; każdy człon zrobiony je st z dwu łodzi połączonych odrzms^  ̂mi stodół. Dzięki temu zwiększył nie tylko nośność tych środ­ków pi^zewozu, lecz i  ilo ś ć  miejsca dla pomieszczenia rzędu 1  ̂uzbrojenia. Możemy przyjąć, że w jednym obrocie przewiezie się  na jednym członie ubiór, broń i  rynsztunek koński m  jezazców.W omawianym więc przykładzie człony muszą wykonać dwa nawroty.e/« Szczególną uwagę należy zwrócić na spokój 1  porządek umieszczania uzbrojenia 1 rynsztunku na członach. Wszystko mu­si być przewidziane i  oznajmione wykpnawcom. N ajlep ie j, gaj ca- łość jrzeczy każdego żołnierza /łącznie z siodłei^i' będzie prze­wiązana linką furażową lub wodzami munsztukoweiai takj by sioadro było na Tuierzchu, a pod nie® pcsostały ekwipunek. Siod-^a ozna­cza się w jakikolwiek sposób /kredą, wiechciami słomy, siana, g^ęziam i lub t .p ./  i układa na członie, zachowując podział na sekcje. Odbiór rzeczy na drugim brzegu musi być również porząd­nie zorganizowany, zwłaszcza co do kolejności podcbodsenia sek­c j i .  Wakasanem je s t , by naraz odbierały swa rzeczy co najmniej dwie sekcje. 'VI. • Wykonanie dalszej części zadania przez kawalerję dywizyjnąpo przeprawie,t . j .  działanie na Obuchowe, wybiega już poza ramy samej przeprawy, nie będzie zatem rozważane.
U W a er a : '’fo leeie  siekiery*^ lub inaczej ”wrąb” je s t  teinmieisoem, w którem grzbiet szyi konia przechodzi w kłąb. —444t—



-  50 ~
L é - L L I  ^ ^ L O T N I O T f f A .U2ICIS LOTNICTWA W DNIO 21.V,/autor mjr.dypl.aomeyko/

1 Zgodnie z prze^dywaniarai dowódcy eakadry -  3 samoloty które wylądowały na lądowisku w Sienklicaaoh o g .ll» 3 0 , zastały taro własny samochód gółcięźarony wraz z mechanikami, materia-*^iianu pędnemi i amuniclę .̂ Poza tem dowddoa eskadry przydzielić ieszaze jeden samochód lekki /półciężarowy, typu Forda/ dla za-Lądowisko w Sieukliczaoh otrsymaćo telefoniczne poćacze- szt̂ abem dym zji w Koćpakach przez wysunięta składnice meldu^om 2*armji w Eopciówce* łę.cznośd zorganizował już ania .^^G^nośoi 5*dymzji piechoty, wyznaczającna lędowisifo w SienKiiczach własny patrol telefoniczny«
Z t§. chwilę, lędowiskó w Sienkliczach, po zainstalowaniu S ie  na niem detaszowanego plutonu i ustaleniu telefonicznej łącz. nosei, nazywać się bidzie lotniskiem wysunietem«

 ̂ 1*1 a ty eh miast po wylądowaniu dowódca plutonu de tasz cwanego 
nakaże starszemu pilotiowi zajęd się rozmieszczeniem samolotów 

przygotowaniem do lotu» Sam zaś wraz z trzema obserwatora­
mi uda się samochodem do dolrad r̂ ŷ rr Ko/i ł?. 4 Cl .

2«ej i po i 
operacylny 

godzinie 12*e1:
> • / Hozlpz ten przewiduje co do^lotnictwa, że z ogólnej i lo -  
ECi 4»on lotów » awa lo ty  pozostaję do dyspozycji dowódcy arty- 
ie r jł  dywisyjneJ, dwa zaś ao do dyspozycji dowódcy dywizji«

2gcani6 z powyższam* dowódca plutonu wyznaczy awócŁ obser- 
.̂ oroŵ  przewidzianych na współpracę z a rty le iię  i  poioci im

y m zy jn e j, Ob- 
rs eznaczo-

ti i -f « *y»wwf 4. perspekty—
vTXCsnyciy ., sam zas wraz^z trzecim obserwatorem uda się do o fi­
cera in.i.oraiacyjnego dyw izji, majęc przy sobie pozostałe zdjęcia*

wa'
s «e«H»«2e«e¿. ¿idjęcia pionom , wykonane zrana przez lotników, badane w esicaarze przez r.uereoskop, wykazały dużo ciekawych szczegółów na^^ersnie n p p r^ ja cie la »  I  szczególności, z pewnośęia da się dOiSładriie u sta lic  rozlokowanie znacznej części a r ty le r ii nie­przyjaciela, charakter jego umocnień i  t,d^. Obserwator zapozna z tern oficera informacyjnego i opera- cypego dywizji. Prawdopodobnie, w wyniku tego badania, obser-

dowódcy dyw izji, względnie szefa szta- 
Du celem zameldowania zaobserwowanych szczegółów» Je ż e li wiado-

ESiShkSt !S o °rS 5? j . r “ ’ "  ’ *“*•



-  51 -Żądaniach, n^aBujae .ny do natarcia i uswi«»uwuu,u przeoi©^ Tesroż iffSk0ł f | ^ L ’ i n f 4 ’ l §®’“ 5 a b y V  gotówsoie. Poza roapęznaniem w o g 3 l ^  k i e r a X ^ r i o t r ^  d o w ldlf d l”“  obserwowali p S ś t l ^ S S '  Ola wiasnvcQ isspjak i na obserwowaniu zachowania sie m*̂dozorowania do której będzie utyty obserwator m m a obj^d przedewszystkiem odcanek głÓTOego natarcia na K o a lt l- ’™ pionowych i panoraadoznych obserwator pozostawity" dvwlzTTn^^^n-rtJaV Pozostał^ częścią uda się do dowódcy piecho-i ^ i e ^ F S I ę / .  u ata li wspólnie nmówiom snaM poro-i  s k le ^ e ^ ip ° Ś f ^ « ł  S-17-ei obserwator ten będzie wolnywysunięte w Sienkliczach celem przyL-dukł^em^ra-flotll^A^^ ^wygotowanie to będzie p o le ^ o ^ faooaciaaneia pisestuajowaniu rozlcazu i  BiaDV oraz zr^hiariin Ss'Ví/wXt»z terem  natarcia,''które weźmie ze sobfáo s^ o lo tu  l e l L ^ l l I ’

} do dowódcy a .d ., znajdę 
se będzie dowódca d.a.o. 

3więzki'z- iiik iż ^ i’ o re ra c^ jX f szczegóły wykonawcze wi  cdj|d°perapefct^czny^^ tówSdca l̂^^d^^OTd’'^^  ̂ f  1:10.000 nia obserwatorom »-o* i r̂da następujęce polece-danie g ł d T O e ^ !° z la l^ z a S r ilt l iL i i ‘̂ l̂2®'“*^-iy^®^^  ̂ c ię ż k ie j. Za- będzie użyty dyon o a n » o h ^ ^ fił« ' |*®5tualme do tego zadania o godzinie 3 ’ 30 macie^ńi-nlod^olf®«* d.a.ę._rozpocznie ogień
po^ątkowad jesz’ oze d l i i  toS i S I  l^K.OOOewentualne -  d o zo rn «n tf y £ l » 5  ̂ a r ty le rz y s ta m i. Jako  zadanie
zauważenia większyoh^^unm*^®nfmHf®^® ruchowe, f  razie
na p la c d t ó ę ^ ^ ^ ^ a i ^ T m r H lS h r «  -“ i®.
arowe. ^ S z y l t k i l l  I & f b a r d z i e j  szczegó-

S i ó r i i ó S  S i l i l i

nem ® ® „ ^ g lę t ^ m llli« ś d  u ^ lln ia % ?l^ ir^ °^ ^  J®  »«*-
W n ril L % V d S - n I ? i ? i ? .~ M “ l i l g * . ^
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2 ano tuj sobie pr2ypus2czalne stanowiska bateryj ciężkich i  p la- cói^i łaosnościowej / sta c ji radio/.Po pobieinem zapoznaniu się z terenem, obserwatorzy uaa^ę się do dyonu, gdzie wespół: z oficerem zwiadowczym /owent. z do­wódcami Dateryj/. oraz dowódca p lao ó ^ i %̂9î <>ściow0j r^p o^nę pracę nad posiatSowaniem planów -  fotograf! j o skali 000»Posiatkowanie to zależnem będzie^od decyzji dowódcy dyonu art* c ię ż k ie j, który winien wskaż ad, jakim sposobem będzie s ię  prowadzało strzelanie /systemem osiowym, ozy azymutowym/. i  tym wypadku obierze prawdopodobnie system osiowy. , ^Po posiatkowaniu map, w rękach dowódcy d * a .c ., dowódców bateryj, dowódcy placówki łącznościowej i obserwatorów w i^y się znałeźd identyczne plany, z temi samemi odznaczeniami rowemi, względnie cyfrowemi. Następuje obecnie również wspólna czynność naniesienia na plan “ ^ foto^ afję  wszystkich celów dla c^ni oczyszozajęcych i  osłaniajęcyoE, przyczem cele niewidoczne dla obserwacji ziemnej winny byc / jak to m i  było poprzednio za-̂  znaczone/ ^ e c ja ln ie  zaznaczone na planach pozosta^ai^ch u ob­serwatora. Wskazanem je st zanumerowac te ce le . Kwadraty terenu niewidocznego dla obserwacji ziemnej obserwatorzy notują u sie­bie na planach. j. - jSkoro plany zostały w szczegółach wykonane, pozostaje omó­wienie specjalnych sygnałów z placówkę, łącznościową, a to l^dz dla wypadku, gdy lotnik wskaże nowy c e l, będz też na gdy a rty le rja  poleci lotnikowi wstrzeliwanie do pewnego /na wypadek żądania dowódców natarć/. Pozostaje następnie usta^ lenie /zgodnie z rozkazem d .a .c ./  sygnału ^woławoaego p la e ó ^ i, długości f a l ,  tarczy tożsamości, sprawdzenia zegarków i  t .d ./ .Prawdopodobnie około g .l9 -e j obserwatowy ukończą prace z artylerzystami i  będą mogli udać się na lotnisko wysunięte,gdzie przystępują do omówienia sposobów wykonania zsdań wspólnie z p i­l o t k i ;  jak również ustalą zmianę samolotów nad pewnym określo­nym punktem i o dokładnej porze. Pierwszy samolot bedzie mógł prze%wać nad odcinkiem od g.3*30 do g.5*30; o g.5.35 winna na- stąpić zmiana, przeto d ^ i  samolot winien ^startow ać © g .5 ’ 10, aby być nad omówionym saiejscea iuż o g .5 ’ 30, obserwować pracę pierwszego samolotu, by móc ją  dalej kontynuować bez przerwy*

Nazajutrz, start pierwszego samolotu dla a r ty le r ji winien nastąpić nieco wcześniej. Obserwator nie widział jeszcze z samo­lotu m.p. p lao ó ^ i łącz no śei owej, -  poczem uda się na terennpla zapoznać się z tempem isaHd. f  szczególności chodzi o to, czy o g.3^30 nieprzyjaciel odczuł w pełni akcję forsowania i  wprowadził swe środki, czy też obsermije się leszcze iraględny spokój. Obserwator z^ozna się  s wyglądem celów zanotowanych na pianie. Następnie, w zależności oa poprzedniego ustalenia artylerzystami -  bądź rozpocznie wstrzeliwanie, jdl: to przewidy­wał plan. bądź je ś l i  ogień nie był przewidziany, będzie lokazy- wał a r ty le r ji ce le , ostrzeliwanie których w tym momencie Jest najbardziej wskazane, względnie korzystne.
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